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I* KULT ŚWIĘTYCH
jesteśmy narocksm jilezawodnie reli­

gijnym. Religja w naszych dziejach od­
grywała -wyjątkową rolę Państwowość 
’asza wy-ostała r>od znakiem krzyża. 
Chrzieot Mieszka I otworzył jego następ­
cy drogę do korony królewskiej. Chrzest 
Władysława Jagiełły zadecydował o mo­
carstwowej potędze Rzeczypospoliaej. W  
okresie utraty państwowość, zatarły się 
granice pomiędzy narodowością i wy­
znaniem; to też wrogowie nasi, chcąc 
zniszczyć żywioł polski, -wprowadzali o- 
graraiczenia dla Katolików , —  .niszcząc 
katolicyzm, zabijali Kulturę p>ołską...

Maimy w  swych dziejach czyny z 
których może być dumny każdy prawd zi 
wie chrzęściłański naród, —  mamy świię- 
’ ych, którzy zadziwiają potęgą swego 
ducha.. Nie umiemy jednak należycie 
oceniać wartość' i znaczenia świętych 
ofiar i nieskazitelnej cnoty, —  nie dba­
my o powiększenie poczetu świętych pol­
skich.

Nit umiemy należycie zaopiekować 
się naradzającym kultem świętych, nie 
staramy się o spopularyzowanie postaci 
■ wętyeh, a wreszcie jesteśmy bezradni, 

gdy cbouzi o przeprowadzenie procesów 
reatyfikacyjnych.

W  okresie długiej niewoli nie mieliś­
my możności zorganizowania odpowied­
nich starań o kanonizację świątobliwych 
naszych rodaków i rodaczek i tylko pu- 
traftitómy przeprowadzić Kanonizację św. 
jóaeiata Kuncewicza. Dziś mamy wiięk- 
szt możliwości i większy na nas spada 
obowiązek pod tym względem. A jed­
nak....

Rok lś33 poruszył cały naród v,zno 
wi >nem hasłem „Zbudźmy Jadwigę!".. 
W  całej Polsce odbyły się olbrzymie ma­
nifestacje retógijne, wszędzie powzięto je­
dnomyślne uchwały, domagające się u- 
m ania Krótowej jadwigi za świętą, opra­
cowano petycje do Stolicy Apostolskiej 
i i  łożono setki tysięcy poopisów

A jednocześnie zaczęto robić, stara­
nia o  uznanie za świętego o. Rarała Ka­
linowskiego, karmelity, —  wskazywano 
na świętość Piotra Skargi...

Nie doprowadziliśmy do końca, a wła 
k w ie  nawet nie rozpoczęliśmy tednego 
prooesu kanonizacyjnego, ale już się za­
częły zjawiać pomysły nowych proce­
sów, słusznych w swej istocie, ale nie 
możliwych do jednoczesnego wykonania 

Nie upłynęło roku —  i już fala szla­
chetnego zapału zaczęła upadać, zazna­
cza się jakaś rozterka, bezradność, nie­
pewność* siebie

Dlaczego tak się dzieje? Czy przy­
czyną tego jest brak u nas zmysłu orga­
nizacyjnego, czy też brak wytrw ałości na 
dłuższą metę? Tak czv owak, dzieje się 
niedobrze.

Olbrzymie znaczenie kultu świętych, 
związanych z narodem krwią i duchem, 
nie wymaga uzasadnień. Rozumie to ca­
ły świat; to też widzimy wszędzie stara­
nia, aby największe i najjaśniejsze du­
chy w  narodzie zdobywały uznanie świę 
rości ze strony Kościoła.

Naród polski ma liczny zastęp swych 
świętych, zasługujących na wyniesienie 
ich, zgodnie z ich świętem życiem —  na 
szczyty, na których stę znajdują wszyscy 
święci pańscy. Potrzebna tylko silna 
wola ii wytrwałość ftvi działaniu

Trzeba zrobić mocne postanowienie, 
iż święty wysiłek ducha Polaków nie po­
winien być zaprzepaszczany, że każdy 
święty naszego narodu musi być otacza­
ny kultem i że zadaniem najpilniejszem 
jest doprowadzenie do pomyślnego koń­
ca rozpoczętej akcji o kanonizację Królo­
wej Jaawigi.

Należy zmobilizować wszystkie siły w 
narodzie. Trzeba zachęcić uczonych do 
badań historycznych w  związku z żywo­
tem Królowej Jadwigi ii dać tym uczo­
nym możność opublikowania tych prac, 
—  trzeba poruszyć literatów i artystów, 
aby zechcieli oni zwrócić większą uwagę 
tak na postać świętej Królowej, jak i 
na całe, tak barwne tło dziejowe, —  trze 
ba wreszcie wyzyskać wszystkie siły, 
tkwiące w narodzie.

Słusznie w  związku z tą sprawą pisze 
„Nasza przyszłość":

w,Niechże wyraźniej, mocniej wystą 
pią z kultem Królowej zrzeszi nia katoli­
ckie; iwszak to najskuteczniejsza w tej 
chwili platforma, aby religijne i patrio­
tyczne uczucia ogóru zespolić i porwać 
go entuzjazmem dla Wiary i Ojczyzny. 
Niech ruszą się z akcją oolskse kobiety 
To :ch przecież także par excellence ro­
la! Wiemy, jak dzielnie umieją się krzą­
tać koło swych różnych zrzeszeń i za­
mierzeń Wszak słusznie tak się nieraz 
chlubią rożnemi swemi akcjami, zjazda­
mi, pokazami gospodarczemu i wogóle 
działalnością obywatelską. Niechże choć 
by tę samą tylko gorliwość wykażą w 
jooparciu kultu wielkiej polskiej kobiety! 
A inni niechże choć trochę poTraftą oder­
wać się od tego nieznośnego, drobnostko 
wego aktualizmu politycznego i gospo­
darczego, któremu z tak grubo, zdaniem 
naszem, przesadzoną afektacją się odda­
ją, i okażą cnoćby trochę dobrej woli, 
zrozumienia i poparcia dla sprawy, któ­
ra na dalszy rozwój ducha w społeczeń­
stwie i stosunków' w państwie doniosłej 
szy wpływ wyw rzeć może, niż się tego 
w dorywczej swej mentalnoś'Ci domy­
ślają"...

W  sprawie kanooizacM Królowej Ja­
dwigi jest zainteresowany cały naród, ale 
dwa jzolskie miasta, siłą rzeczy, muszą 
szczególnie być aktywne: Kraków i
Wilm

Któiowa Jadwiga mocno połączyła 
te dwa miasta, wytknęła im wspólną dro 
gę w przyszłość, a czynami swemi z nie­
mi się zrosła.

Zorganizowanie wi Wilnie- stałego gro 
na kierowniczego któieby dbało o pra­
widłowy rozwój akcji kanonizacji Królo­
wej Jadwigi, wydaje snę sprawą pilną.

Kraków już ma taki Komitet. Połączo 
ne wysiłki Krakowa i Wilna posuną 
sprawę naprzód. W . Ch.

M i t i m  Kify l i i i i t r i i
Zniesienie Sądów nortinych z wyjątkiem spraw

szpiegowskich
WARSZAWA PAT. —  Dziś w go­

dzinach popołudniowych pod przewodni 
ctwem p. premjera Janusza jęarzejewicza 
odbyto się posiedzenie rady ministrów.

Rad.1 ministrów postanowiła uchylić 
postępowanie doraźne przed sądami pow­
szechnemu wprowadzone rozporządze­

niem z dnia 26 sierpnia 1932 r. w stosem 
ku do wszystkich przestępców rem roz­
porządzeniem objętych, z wyjątkiem 
spraw' szpiegowskich.

Następnie rada ministrów uchwaliła 
dwa projekty dekretów o ustaleniu za­
kresu dz;ałania w sprawach obligacyj- 
nych oraz o przekazaniu praw i obowiaz 
kow ministra przemystu i handlu oraz 
wyższych urzędów górniczych ministro­
wa opieki społecznej. Dekrety te, lako 
ootycz-ące spraw aordnistracyjnych, wy­
dane zostaną na podstawie pełnomoc­
nictw, uuzielonych w tym zakresie pre­
zydentowi Rzpłirei ustawą z dnia 17-111 
1932 r.

W  związku z pierwszy m z tych de ­
kretów .ada ministrów uchwaliła rozpo­

rządzenie w sprawie zmian) statutu przeu 
siębiorstwa „Państwowe „okłady przemy 
słowo-zbożowe". Na mocy tego rozpora 
dzenia nadzór państwowych zakładów 
przemysłwo-zoożowych wyłączony zo­
stanie z pod kompetencji ministra spraw 
wewn. i przekazany zostanie ministrowi 
rolnictwa i re.orm rolnych.

Wśród iitnycn rozporządzeń uchwało 
no dwa rozporządzenia iady ministrów o 
statucie państwowego zakłaau emerytal­
nego, uraz przepisacn finansowych dla 
tego zakłada

W  dalszym ciągu przyjęto dwa pro­
jekty ustaw w sprawie ratyfikowania kon 
wencji weiei ynaryjnej z Estonją, podpi­
sanej w Tallinie, oraz w sprawie ratyft 
nacji protokułu dotyczącego stosunków 
handlowych z Danją, podpisanego w Ko­
penhadze.

Wreszcie rada ministrów posfanowita 
wnieść do sejmu projekt ustawy o oetno 
nocnictwach dla prezydenta Rzplite, na 
okrec od zamknięcia bieżącej sesji do na­
stępnej sesji zwyczajnej.

Cesarska para Handiurska

Ig i  n gsn. Romera
WARSZAWA. PAT. —  Dziś v- godzmai 5 

przedpołudniowych w szpitalu wojskowym 
w \v arszawie zmar; generał dywizji w stan.e 
spoczynku, b. inspektor armji gen. Jar-  Rc 
mer.

General dywizji Jan Romer urodził się 3 
maja 1863 r, we Lwowie. Szkołę średnią u- 
kończyi w Nowym Sączu, gdzie uzyskał ma­
turę. W służbie armji austrjackjej pozostawał 
od roku 1890. W  roku 1918, w listopadzie, 
generał Romer przeszedł do wojska polskie­
go w stopniu gen era1 a podporucznika. Od 
stycznia 1919 gen. Romer był dowcdcą gru­
py „Bug-, która przeprowadzała odsdecz 
Lwowa. W  marcu 1919 r gen. Romei brał 
udział w wojskowej misji zal-upów w Paryżu, 
jako przewodniczący tej komisji. Od grudnia 
tegoż roku był aowódcą 13 dywizji piecho­
ty. W r. 1920 był dowódcą etapów na U- 
krainie z siedzibą w Winnicy.

Od czerwca 1920 zajmował stanowisko 
dowódcy 6 armji a następnie 1-ej armji. Od 
września 1920 bvł członkiem naczelnej kon­
troli wojska Drży naczelnym wodzu. W  ciągu
1925 r. był członkiem radv wojennej. W  liocu
1926 r. generał dy'wizji jan Romer został 
zwolniony ze stanowiska dowódcy ukręgu 
korpusu Luolin i mianowany inspektorem ar- 
mji z siedzibą w  Warszawie Na rem stano­
wisku pozo.-taje aż do przejścia w stan spo- 
czy-nku do 31. 7. 1932 r.

Ś. p. gen. dywizji Jan Romer był od­
znaczony krzyżem Yirtuti Mdłtłri 2 i 5 klasy, 
orderem Odrodzenia Polski 2 j 5 klasy. 4- 
krotnie Krzyżem Wiecznych, złotym Krzy­
żem Zasługi, francuską Legją Honorową 2
i 3 klasy, belgijskim Krzyżem Wojskowym
1-ej klasy, rumuńskim orderem rsorony 1-ej
klasy, węgiersk m Krzyżem zassugi i wielo­
ma innemi oaznaczeniam. zagranicznemi

KONDOLENCJE MARSZ PIŁSUDSKIEGO
WARSZAWA. PAT — Fan Marszalek 

Piłsudski przesiał na ręce wdowy po ś.p. ge­
nerale Romerze depeszę z wtTazam: współ
czucia.

-  l i
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W tych dniach odbyło się w KsWdng, nowej stolicy- M.'ndżurji uroczysta koronacja
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cesarza Pu - Yi. Na zdjęciu — mioay cesarz i cesarzowi.

Sytuacja ha giełdzie war­
szawskiej

WARSZAWA PAT. —  W  dniu dzisiej­
szym nastąpił dalszy spadek walut angiosa 
łkieb na giełdach europejskich. Wydaje się, 
że przy obecnych kosztach transportu złota, 
dolar jest już powyżij górnego punktu złota, 
czyli, że eksport złota <io Ameryki powinien 
ustać.

Na giełdzie warszawskiej czeL na Nowy 
York notowano 5,31 wobec 5.30 1/4 wczoraj, 
kabel zaś 5,31 1/4 wobec 5,31 i pół wczoraj. 
Londyn obniżył się z 26,95 do 26.93, Medjo- 
lan z 45,70 do 45.60.

W  Paryżu Nowy York miał przy otwai 
ciu kurs 15.19 wobec 15.20 1/2 przy wczc 
rajszem zamknięciu. Londyi spad) z Ti .07 
do 76,96. Me Ijolan bez —  130.50.

W  Londynie notowano przy dzisiejszeim 
otw. doL 5,06 7/S wobec 5,07 1/16 przy wcze 
rajsztm zamknięciu. Paryż wzrósł z 77,03 do 
76.96. Złoto notof ano przy otwarciu 137/2 
szylingi wobec 136 TO wczoraj.

W  Zurychu Nowy York notowano urzę­
dowo 3,09 3/8 wobec 3.09 3/4 wczoraj: Lon­
dyn 15.68 wobec 15,72 i poł Medjolan 26,55 
wobec 26,60.

T E L T C R A ^ Y
AUDJENCJA U P. PREZYDENTA

W ARSZAW  V PAT. —  Pan Prezydent 
IŁcplitej przyjął dziś prez«ia związku izb i 
organizacyj roliiiczych Rrplitej pana Fuda 
kowskiego.

AWANSE W  WOJSKU
WARSZAWA. PA T  Ostatni „Dziennik 

Personalny" M S. Wojsk przynoś, awanse 
kpi Skarżyńskiego i por. Burzyńskiego Skar­
żyński został awansowany na majora, Burzyń­
ski na kapitana.

HANKA ORDONÓW NA W  PALESTYNIE
JEROZOLIMA PAT. Przybyła dc Pa­

lestyny Hanka Ordor.owua. Artystka da kilka 
koncertów pieśni polskich, hebrajskich i fran­
cuskich. Pras: miejscowa poświęca pieś 
niarce poisk ej nader życzliwe glosy.

Z ANGLJI DO W ARSZAWY
1 ONDYN. PAT Wczoraj rano wyjechał 

ła do Warszawy delegacja bryty ,ska cełerr 
przeprowadzenia rozmów' z przedstaw ciełami 
przemysłu polskiego w sprawie zwiększeniu 

oorotu handlowego męd? '1 Wielką Brytanją a 
Polską,

KATASTROFA NA MORZU
BUKARESZT. PAT. W łoski transportowiec 

naftowy „Sartoni" rzucony został na skały 
w pobliżu konstanzy Statek „King Lear" 
pośpieszył mu z pomocą, lecz „Santoni", ma­
jąc :łamany ster, pękł na dwow, i zaczął 
tonąć. Spuszczono łódź ratunkową, do któ­
rej wsiadło 13 ludzi. Wzbuizone fale prze­
wróciły łodż. przyczem 3 OoOby utonęły, 10 
zas dotarło wpław do brzegu. N*e udało się 
jednak ich urafowmć, gdyż zmarły z zimna 
w drodze do szpitala. Kapitan z 20 ludźmi za­
łóg, pozostał na pokładzie statku. Na urato­
wanie ich niema żadnej nadz.et, gdyż zbliżyć 
się do tonącego statku jest niemożliwie

POWIETRZNA PODROŻ MAŁŻONKI PREZY­
DENTA ROSFVELTA

WASZYNGTON. PAT Małżonka prezy­
denta Rosevelta odleda a dziś na olbrzy­
mim hydroplame z .M ami do Porto Rico, celem 
zbadania osobiśce ciężkich warunków w ja­
kich znajdują się mie&zl ańcy wyspy. Jest to 
pierwszy wypadek udanii się małżonki prezy­
denta Stanów Zjednoczonych w powietrzną 
podróż transoceaniczną,

PARYŻ — TOKIO
TOKIO. PAT Znana kitniczka Marie 

Hiiz która -wystartowała z Pryża w dniu 
26. 1. r b. celem odbycia kitu etapami z 
Paryża do Tokio wylądowała dziś popołudniu 
na lotnisku rokioskim. Letniczka ostatn e dni 
spędziła w stolicy Korei, w Seulu Na lot­
nisku lotmczkę powitały wielkie tłumy pu­
bliczność oraz ambasador Francj , który gra­
tulował lotnn7.ee szczęśliwego przekrt >

P l ź HAKNE OBRAk)' ŃEJMU

i!?i! H  Pili kro
rtejenmicza sprawa przechowywanych 

w saies jednego z banków wileńskich 
klejnotów Koronnych szweozk,ch, nie 
^ostała jk szcze w ciągu dnia wczorajsze­
go wy jas/nona.

Wiaoome jest z pewnością, że nie mo 
że być mowy o Derle królewskieni 
rak to podawały niektóre pisma, 
nauraiast możliwe jest, że w  posiadaniu 
pewnego obcegf objncatela, ktorego 
nazwisku -izymane jest przez odnośne
wiadze ze zrozumianych wzglęuów w ta­
jemnic) cnajduje się kolja krótowej 
«anvedzEaej, Marji, żony Karola XIV, za- 
łoiycieb* obecnie nanujacei dynastii Rer-

natiotte WTasciciel tego cennego histo­
rycznie i artystycznie klejnotu, usiłował 
spieniężyć go, co zaalantiowaio właści­
we czynniki.

W  związKU z powyższem otrzymalii - 
my następujący komunikat:

KOMUNIKAT u r z ę d o w y

YyiLNO. PAT lak się do 
wiadujemy, władze konserwatorskie 
prowadzą dalsze dochodzenie co 
do ustalenia faktycznego stanu spra- 
wv klejnotów koronnych szwedzidch, 
Sprawa ta, jak nas informują, pusiada ce­
chy prawdopodobieństwa.

KORONA i DWIE KOLIE
Dopiero późnym wieczorem otrzyma­

liśmy wiadomość o pogłoskach, które w 
ten sposób przedstawiają przebieg całej
sprawy;

Koroną ; j w je kolje Królowej szwedz­
kiej Marj, Bemadone zostały kup.one w 
uDłcgłem stuleciu przez jednego z tutej­
szych magnatów ^granicą. Nieprawdą 
jest jakoby zostały w kraju podczas od­
wrotu Napoleona w roku 1812, ponieważ 
marszałek Eernadotte w wyprawie tej 
udziałi nie brał. —  Az do roku 1927 klej
noty królewskie przecho- vy wano w skarb 
-acti rodzinnych nabywców i safesie je- 
'łt»ego z banków wileńskich. — W  r. 1927 
sp-tedane zostały pewnemu antyk war ju- 
szor-T specjaliście od kleinotów rodzin 
panuj: cych. Nowy nabvwca n. b. oby ­
watel abcego państwa, ubezpieczając 
się na wypadek kradzieży, wszedł w po­
rozumienie z pewnym osoonikiem ze

świata przeótepczego, który za wynagro­
dzenia zobowiązał się chronię klejnotów 
od ewentualnego >-abunku „kolegow".

Ant)'kwarjusz, który wyjechał w tym 
czasie zagranicę i zabrał klucze od sa- 
tesu wszedł w porozumienie z przedsta­
wicielem szwedzkiego koncernu zapal 
czanegn celem sprzedaniu klejnotów 
szwedzkiej rodzinie królewskiej.

Traf jednak zdarzył, że w międzycza­
sie aresztowano i osadzor,, na Łukisz- 
kacb owego przestępcę, oskarżonego o 
łapówkę. Po«oć on to wydał całą spm- 
wę, która spowodowała dochodzenie 
czvnników miarodajnych.

Niewątpliwie w dniu dzisiejszym o- 
tr^manw wyczerpujące ituormacje od 
włatiz odnośnych, które skonkretyzują 
przebieg sensacyjnej historji klejnotów 
szwedzkiej lodziny króle wskiej, jaka do 
głębi zainteresowała opinję miejscową.

W ARSZAWA PAT. — Na wstępie dzi­
siejszego plenarnego posiedzenia sejmu mar- 
szałik świtalski wj głosił wspomnienie po­
śmiertne po zgome poiła Jnljana Smulikow­
skiego. Pamięć zmarłego posłowie uczcił, 
przez powstanie.

Następnie marszałek stwieraził wygaś­
nięcie mandatu wskutek śmierer posła Smuli­
kowskiego. Po złożeniu ślubowania poselskie 
go jrzei’ Ferdynanda Kondysarskiego z BB 
WP.T izba przystąpiła do porządku obrad.

Po referacie posła Boreckiego z BBWR  
izba bez dyskusji przyjęła w drugiem i trze 
ciem czytaniu ustawę ratyiikacyjną konwen 
cji o bezpieczeństwa życia na morzu.

Następnie sejm przyjął, również bez dy­
skusji, w drugie m i trzeciem czytaniu, po re­
feracie posłanki Wolskiej ustawę o konwen 
cji w sprawie ochrony Kabli podmorskich.

P„tem poseł Walewski z BBWR zrefero­
wał sprawę ratyfikacji porozumienia celne­
go u iędzy Rzplitą polską i Rzeszą niemiecką 
przez czas trwanii rokowań z Niemcami o u- 
kład gospodarczy. W  d.-skusji przemawiał 
poseł Zieliński z klubu narodowego, który 
wypuwiedział się przeciwko tej ustawie raty­
fikacyjnej. Po ponownem przemówieniu refe­
renta, sejm. przyiął ustawę w drugiem i trze 
ciem c^taniu.

W dalszym ciągu posiedzenia sejm przy 
jął w drugiem i trzeciem czytaniu bez dysku 
sji uKład między Polską a Wielką Brytanją, 
który stanowi uzupełnienie traktatu handlo­
wego z Wielką Brytanją z r. 1923. Postano 
wie, ta tego ikładn regulują wzajemnie spra­
wę traktowania Komiwojażerów i ich próbek

Zkolei sejm przyjął w drugiem i trze- 
cien. czytaniu ustawę o wykonaniu konwen 
cj -ibeznieczeniowej z Austrją. Ustawa nor­
muje wykonanie konwencji z lat 1924 —  25 
z republiką austrjocką, opartych tle posta- 
nownniach traktatu w Saint Germain i re­
gulująca lesy uprawnień nabytych przed zmia 
ną suwerenności w dawnych austrjackich in­
stytucjach ubezpieczeń społecznych. Popraw 
ki komisji, które sejm przyjął do ustawy ma­

ją m. in. na celu zwiększenie .oorzysc' przy­
sługujących ubezpieczonym.

Potem pos. Moczulski zreferował dwa 
projekty ustawy o zamianie i sprzedaży nie­
których gruntów i nieruchomości państwo  ̂
-rych, ą poseł Dunin Markiewicz zieferowai 
projekt ustawy o zniesieniu ustroju miejskie­
go w mieście Szereszowic, w pow. pruża ikirn:, 
w woj. poleskiem. Obie powyższe ustawy 
sejm przyjął w drugiem i trzeciem czyl_.nu.

Nastcunie sejm rozpatrywał nowelę do 
ustawy w przedmiocie dożywotniego honoro­
wego uposażenia prezydenta Rzplitej Refero­
wał wicemarszałek Polakiewicz, nzauadmając 
zmianę koniecznością dostosowania ustawy 
do nowego rozporząuzenia o uposażeniu fun- 
kcjonarj uszów urzędów państwowych i upo­
sażeniu emerytałnem. Przeciwko tej noweli 
występował pos. Kornecki (klub narodowy), 
który zgłosił formalny wniosek o odesłanie do 
komisji i przyjście na plenum z tą ustawą 
po rozpatrzeniu na plenum innych wniosków 
w uprawie uposażeń. Również przeciwko no­
weli wypowiedział się Piotrowski z PPS. Spra 
.rozdawca sprzec.wił się wnioskowi pesła Kor- 
neckego, a jednocześnie zdementował pogłe 
skę, jakoby ustawa uposażeniowa była przez 
rozoorządzeruo min: 3tra "spraw wojskowych 
wstrzymana dla wojska. Mówca wyjaśnJ, że 
w stosunku do wojska jest wykonywana 
Wniosen Koi ncckiego odrzucono i ustawę 
przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu.

Następnie poseł Brerczyński z BBWE 
zreferował ustawę o ochronie przyrody. Po 
krótkiej dyskusji, ustawę przyjęto w drugiem 
i trzeciem czvtaniu.

W dalszy u ciągi, posiedzenia poseł Te 
binka zreferował projekt ustawv o obronie 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej. Ustawa 
upoważnia ministra spraw wojskowych do wy 
dawani: potrz ibnych zarządzeń przygotowr 
jących obronę przed atakiem lotniczym w 
czasie wojny. Dalej upoważnia radę ministiów 
do wydawania zarządzeń, mających na celu 
przygotowanie obrony w czasie pokoju, tn 
dzież określającą obowiązki osób fizycznych

i prawnych oraz instytucje i władze w tym 
Zakiesie. Dalej artykuły ustawy nakładają 
obowiązeK ponoszenia kosztów przez właści­
cieli obiektów midowlanych, kosztów związa 
nych z poczynaniami przygotowawczemi o- 
brony przeciwlotniczej i przeciwgazowej. Pro 
jekt uustawy przyjęto w obu czytaniach.

Skolei poseł Wojciechowski zreferował 
urn.any do rozporządzenia piezj'deuta Rzpii 
tej c izbach przemysłowo-handlowych. Zmia­
ny te dotyczą pcistawy do zwiększenia fnn- 
duszi.w izb i upoważnienia nowopowstałych 
zrzeszeń gospodarczych przy wyboracł do izb, 
Nowelę przyjeto w obu czytaniach.

Na tem obrady zakończono.
Następne pońedzenw plenum sejimi we 

czwartek, o godz 16-tej

Straszny wypadek w  pułku 
rumuńskim

Z Ploesti donoszą; Podcza* inspekcji do­
wódcy korpusu Floresen wydarzyła .się na 
placu .wkzeń 32 pułku „Mirce?" iata.*ta ek- 
płozja petardy.

Inspekckmujący generał wyraził rycze­
nie, aby ćwiczenia iakie odbył 35. pułk wyko­
naj również 7 pułk stacjonowany w tym sa­
mym garnizonie. W  tym celu oddział udał 
się nod dowództwem, porucznika Popeacr do 
koszar 7 pu'ku, by tam uddelić odpowied­
nich instrukcyj, Gdy się to kończyło dal sie 
nagle słyszeć huk eksploz:i, tak gwałtowny i 
głośny, ze mieszkańcy mniemał’ iż wybuchła 
prochownia mieszcz- ca się w CranguL

Okazało się, że wybuchły cztery ekra- 
zytowe pełard>, które siertant Staneseu miał 
przy sobie w Chleb: ku.

Nieszczęsny sierżanl zostai siłą wjtmchu 
wyrzucony w per ,’ietrze i rozerwan; ’ na części. 
Porucznik Popescu i czterej inni żołnierze od­
nieśli ciężkis rany. Ciężkorarmi zostali rów­
nież, jeden major, jeden kani tan i sierżant 7 
pułku. Dotychczas zmarł z 'an jeden z żoł­
nierzy. EU

Katastrof Kulejowa kolo Mcskwy
19 zab.tych 52irannyŁii

MOSKWA. PAT. Na kole moskiewsko- 
kazańskiej, w odległości kilku kim. od Mo­
skwy zderzył) się dwa pociąj podmiejskie 
Wskutek katastrofy zginęło 19 osób, 44 o- 
soby są ciężko ranne, a 8 jest lżej rannych.

Według Orzeczenia komisji śledczej, po- 
woder* katastrofy było karygodne niedba, 
stwo personelu kole/owego.

W  ciągu ostatnich kilkunastu dni zda­
rzyło się wiele katastroi na kolejach doneckicn

i ekaterynsniej na U Krainie oraz na Koiejacn 
pohidmowo - wschodnicl t. W  wypadkach t’’ch 
zginęło wiele osób, lecz szczegół >w rw opc 
blikowano. a sam fakt został podany do wła- 
domu>ci publicznej dopiem dziś w komunika 
cie naczelnego nroKuratora ZSRR, w którym 
powiedriam jest, że pov odem wszystkich ka­
tastrof były występne i óedbałstw: Wino­
wajców aresztowano. Staną oni przed Sądem.

Dalszy ratunek rozbitków „Czeluskina1

Zvfnlm>n:e aresztow^nyfli Utwinóar
vVlLNO. PAT. —  Dowiadujemy się, menie 8 z pośród aresztowanych 

że władze wojewódzkie zarządziły zwoi- nów ni Wileńszczyźnie
Litwi

MOSKWA. PAT, Rządowa komisja orga­
nizacji pomocy dia członkow wyprawy „Cze 
hiskina" donosi, że lotnik Lapidowski dostar­
czył do obozu rozbitków akumulatory, co 
zape vni funkcjonowanie »tacj; -adjowej w 
obozie. Lotnik przywiózł również do obozu 
zapas ofiwy dlc tnajdującego się tam samo­
lotu. Rozbitkom przesyłany jest codzien­
nie przy pomocy radia specjalny biuletyn a- 
gencji Tass o najważniejszych wi padkach w 
Związku Sowieckim i zagranicą. Parowie* 
„Stalingrad", wioząc) kilka san^'otów, za­
pasy paliwa >raz radjoajjaraturę z Petropa- 
włowska, minął miejpcowosi cłutorsckoje

położoną pod 60 st. szerokości północnej 
lecz po napotkaniu lodów grubości półtora 
metru, skierowai się na wschów, abv' wyjść 
z niebezpiecznej strefy skąd następnie odpt - 
nął ku północy.

Komisja rządowa postanowili wysłać do 
Wellen droga na M ład) wostok lotnika Bo- 
łotowa z jego aparatem. Otrzymana z W  illen 
radjodepesza wylicza nazwiska wszystkich 
osób wywiezionych urogą powietrzną z otK 
zu. W  tej liczbie znajduje się trzyletnia uzjew 
cz>'nka, córeczka kiero* mika stac ji polarne 
na wyspie Wrangla, orm córeczka geodfef , 
zajetego również na w\-spie Wrangla
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S I L V A  R E R U M
O DZIECIACH.

O dzieciąt a mówi dolska Zbrojna (62). 
Więc najpierw o chorobach dzieci i leczeniu 
tych ehorob. Więc główną przyczyną zabu­
rzeń w przemianie materji są'

,.lóeodpowieujne pokarmy, po wodujące 
niemożność przyswojenia ich przez żyły krez 
kowe,.. „Wskutek łego mlecz do ciała me pły­
nie, wielka śledziona, letnie gorąco, a także 
strzygi do grobowych ślepych ptaków podob­
ne, zatruwają dzieci wzrokiem, dotykiem lub 
oddechem.-

U niemowląt skieruj leczenie na karmi 
uelkę, bo leki działają przez pokarm. Gdyby
to nie pomogło, kąpać dziecko w malwie i...
koral lub jaspis na szyi zawiesie, bo kamieni* 
te czynią stolec twardszym. Zaburzeniom w 
apetycie przeciwdziała: szmaragd.

W  razie pauaezki, lunatyzmu i drgawek 
n?leży wywoływać Kichanie, stawiać pijawki 
za uchem, a najlepiej nadpalać kark rozżarzo 
nem ż Jazem. Pleśniawki w jamie ustnej naj­
lepiej leczyć miodeA od pszczół które się wy­
roiły z grobu Hipokratesa.

Jabłek dzieci je3Ó me powinny, bo lObaki 
z owoców swój początek biorą. Żyją one potem 
ruetylko w jelitach ludzkich, ale w płucach i 
głowach i krążą po calem ciele.

Cóż 10 są za dziwne porady lekarskie!!.. 
Zostały one wyjęte z dzieła Jana llierouima 
Cliróściejowskiigo, który streścił wykładv swe 
go mistrza, lekarza Hieronima Mercuriale z 
Keroliwjl Książka została wydana w r. 1583.. 
Takie to były początki pedjatrji!... Rady ped 
jatry z przed 350 lat nie trafią do przi kona- 
n-a ludziom współczesnym, natomiusi nikt nie 
zlekceważy głosu lekarką która na łamach te 
goż puma nabiera głos w sprawie snu dzieci.

Czas trwania snu i jego zapotrzebowanie 
jest 'udywidualiiC w dosyć szerokich gram 
cach. Dla jednych wystarczy kilka godzin snu, 
■nni potrzebują stalt kilkunastu. Zależy to w 
pierwszym rzędzie od wieku. Niemowlę sypia 
około 20 jodzin na dobę a czas wolny mię 
dzy godzinami snu —ypeiniony jest kaimie 
aiem, przewijaniem, spacer wliczony jest do 
godzin snu.

Człowiek dorosły tern się różiu od niemo­
wlęcia, że do godzin snu wilcza mu .się nie spu 
cer, lecz nobyt na uroczystych akademiach 
„ku czci“  i „s okazji'‘ oraz na, odczytach i 
zebraniach różnych organizaoyj !...

W  drugiem półroczu ilość godzin snu re­
dukuje się do 15, orzyczem jeden sen jest t. 
zw. długi i wypada na noc, trwając około 12 
godzin. Pozostałe trzy godziny rozdzielamy 
na dwie dzienne drzemie: przedpołudniową
i popołuauiową. Najoupowiedruej układać do 
snu takie draecko około godziny 18 lub 19. bu 
dzić j«  dla jedzenia około godziny 21 lub 22 
i następnie zapewnić mc nieprzerywany sen 
do godz. 6 lub 7 rano, kiedy to samo obudzi 
s-ę i upommać się będzie o pokarm.

W  drugim roku życia możemy dziecko 
budzić w dwie do trzech goozin po minięciu 
dla -wysadzenia czj niąc to jakaaj spokojniej, 
by dziecka, całkowicie ze snu nie -wybijać W 
dzień, s-piaj ą dzieci w czasie dTugiego i trze 
ciego roku życia nie dłużej, jak dwio godziny 
jednorazowo przed południem.

Nie należy pozwalać na przesypianie go­
dzin posiłku lub spaceru.

Niemowlęta mogą spać podczas spaceru 
dzieciom dwuletnim —  nie wolno.’...

Dzieci w wieku przedszkolnym potrzebu­
ją 11 —  12 godzin snn, a w wieku szkolnym 
cyfra ta redukuje me do 10 godzin, z przesu­
nięciem goazm układania ich od snu.

Driec. ^tarsze powinny zasypiać około 
godz. 20.

Słusznie! Niech kładą się spać wcześniej: 
i zdrowo to jest, no i dorosłym przeszkadzać 
nie bęoą. Lector.

N ajszybsze ła d z ie  podw odne
W oświadczeniu admiralicji angielskiej, 

p̂ zedH/żOnem w tych dnłacn angielskiemu 
parlament" wi, oowitdziaoe jest, że ijędące 
obeeróe w budowie Sodzie podwodne ,Severn“ i 
„Cłyde będi, najszybszemi siatkami podwod- 
nemł światek. Szybkość ich wynosić będzie o- 
koło 35 klin. na godzinę. Jest to istotnie nie- 
b> wały postęp w dziedzinie możliwości poa- 
wodnych tOd: i, gdyż dotąd nawet w p-zvbli- 
żerwi nie mogły one osiągnąć tej hyzOsci. 
Będzie ona osiągalną dzięki temu, że w nowych 
wiełkich łodiłach ?ch forma zewnętrzna umo­
żliwi jaknajnmiej.Tzy opór, orzy sile moiorów 
wyuOśyącej ponad 10 000 koni parowych. — 
Admiralicja argielska projektuje wybudowa­
nie jeszcze dziewięciu tanich łodzi w tym ro­
ku, EL.

Zułów, Zułow o, czy Żułów
Kuiatorjum Okręgu Szkol, u go Wileńskie 

go, wydając, jako dodatek do „Dziennika Urzę 
nowego ‘ wypisy d i. 5vk Arcimowicza p.t. — 
.Marszałek Józef Piłsudski w Wilnie i aa 
Wir.-ius::.*zyźuie“ , wprowadziło nazwę Żurów, 
jako nazwę miejsca urodzenia Marszałku 
Czy słusznie ?

Słownik Ge-ograin-zny zna w Polsce dwie 
miejscowości tej nazwy: stniejc Żułów, fol­
wark dóbr ICrośiiieżyiLu w pow. Krasnosiuw- 
skim oraz inny Żułów, osada w pow. lubli- 
lucckiin na Górnym Śląsku. Pozalem innego 
jeszcze Żułowa w Polsce niema!....

Zniekształcenie z wy maj. rodowego Mar- 
szałka Piłsudskiego, jest tom przykrzejsze, że 
zostało dokonane przez K.uratorjum, które 
mogłoby zasięgnąć opii.ji geografów, — przez. 
Kuratorium Wileńskie, któro przecież Zułów 
ma tak blisko!...

Ale Zułów •s/ą też 7 ułowo ?
Słownik fiuogTłifiezry uwzględnia tę dni 

gą fonnę i wskaznic na Zułowo w pow, świę- 
riańskbu oraz inne Zułowo, wieś w jx>w. —  
d ryśnieńskim.

Pcm.ua Zułowo, ,jak można przypuszcza/ 
ukształtowała się pod wpływem rosyjskim — 
(jrk  Laudwarowo zamiast Laudwarów ) ; za 
fonnę poprawną, która zresztą jest w pow 
szechiw-m użyciu i figuruje w dokumentach. 
—  .laloży uważać ZUŁÓW.

Kuratorium Wileńskie, przyczyniając się 
do rozpowszechnianiu błędnej nazwy, „kładu 
dowód zbyt słabego orientowania się w naz 
wach geograficznych najbliższego terenu.

Marszałek Józef Piłsudski uj-odził się na 
Wileńszczyźnie a nie ua Górnym Śląsku, jak 
może się wydać jh> zaznajomieniu się z tenm- 
nologją Kurator jam Wileńskiego!... z.

35 karatów nieszczęścia
Do wielu znanych htstoryj o fałszyt. ych 

diamentach przybywa jeszcze jedna. Kanieri 
ten wa/._, 35 karatów.

Ponieważ rzuca złotawe światło, nazwano 
go żółtym djamentem. Wykopai go w Trans- 
waalu biedny górnik, ktorj po bezowocnem 
dłuższent kapaniu natrafi na ten skarb i sprze­
dał go natychmiast z nydzy za drobną kwo­
tę 1200 funtów steriingów.

Nabywca, kupiec handlujący parcelami, 
dał kamień oszacować i wybrał się osobiście 
do Londynu, abv go tam sprzedać za odpo­
wiednią cenę. Na okręcie kupiec zachorował 
na ślepą kiszkę i zmarł z powodu braku chi­
rurga,

- W  kamizelce jego ubrania znaleziono za­
szyty djameoi. Kamień powędrował z powro­
tem do Transwaalu i został wręczony sio­
strzenicy zmarłego która po nim dziedzi­
czyła. Ta 20-k-tnia dziewczyna wniosła ten 
skarb, jakc posag swojemu mężowi architek­
towi.

Żółty kamień nie przyniósł szczęścia rrtał 
żeństwu. Architekt ńe chciał sprztuać dja- 
mentu ponieważ jednak potrzebował więk­
szej sumy pieniędzy, dał go w zastaw za pożj 
czkę. Interesy jego szły jeauak złe i trzeb3 
było dla pokrycia p >nies_onyc5i strat zasta­
wie kamień w banku. Architekt nie był jed­
nak w stanie wykupić djamicntu, który pc 
szedł na licytację. Mimowolny sprawca ta« się 
tern przejął, że w dniu licytacji strzelił sobie 
w łeb.

Następny właściuel żółtego kamienia, któ- 
ry kupił go był sto unkowo szczęśliwszy, —  
gdyż w ciągu trzech dni sprzedał go za bar 
dzc wysoką cenę agentowi pewnej rumy ju­
bilerskiej w Paryżu. 1 jemu |tdnak pieniądze 
z tej tianzakcji nie posłużyły, bo wszystko 
stracił : umarł w kilka lat oóźniej, jako ubo­
gi człowiek. — Djament zaś przez dłuzszy czas 
pysznił się na wystawie firmy paryskiej, dopóki 
nie skusił do Kradzieży szajki sprytnych włamy­
waczy.

Ale i ich dosięgło pirekleństwo żółtego 
i amienia, gdyż w 24 godzin znaleźli się za 
kratkami. Naturalnie, że w tak krótki n cza­
sie nie zdołali spiemężyć łupu, który oddano 
iibilerowi. Djament nabrał specjalneg > roz­

głosu i dlatego pewnie kupćł go miljoner ame­
rykański Hawktus swej żonie na imieniny. No­
wa właścicielka dała kamień oszlifować. Cie­
szyła się nim zaledwie dwa miesiące, gdyż 
/.ginęła wraz z mężem w nieszczęśliwym wy­
padku automobilo. cm.

Hawkinsowie nie zostawili żadnego testa­
mentu. Z tego powodu zawrzała między ich 
spadkobiercami gwałtowna walka o żółty dja 
mant. Spór toczy się już dwa <ata. Randy 
daci na własddeli tego skarbu nie przejmują 
się losami poprzednich właścicieli. Widoczne 
kamień ma jeszcze prócz nieszczęść, które 
powojuje, dar przyciągania ludzi do siebie 
Nic dziwnego 35 karatów! EL.

i ł s t l c a  P r i n c e  z o s t a ł  o t ru ty
Profesor anatomji wykrył ślady jadu

CzeKi Stawiskiego
MORDERCÓW

W WIRZE STOLICY
CYTA TY.

Głupi ludz. phjtić wciąż ioś nowego f
Głupota ludzka czytać no mości zamiast iłotskn 
nało staravziiv. Oto kilka, zdań z dzi<4 kons< 
watystów francuskich tut początku X IX  wi< 
ku przekład mój —  więc niezdarny, a jednak 
co za genialne mvsli!

Konstytucja nie jest dobra dłategu, że jest. 
stara, ale jest stara gdyż jest dobra

Bonaiu.
Głupstwa zrobione przez sprytnych ludzi

PARY z PAT. W dochodzeniu, pro- dr. Kuhna pozostaje w sprzeczności z 
wadzonem w sprawie zabójstwa raocy raportem Kołin Abresta, któi-y nie w>1trył
Princc‘a zaszedł wczoraj ważny takt. Pro w zwłokach Pr.ncea śladów tmcizny. Bie GDZIE NALEŻY SZUŁAĆ
fesor anatomji patologicznej w Dijon dr. gli t^uerdz^, że odmienne wyniki analizy PRTNCE A
Kuhn dokonał analizy części zwłok zabi tłumaczy się różnemi metodami badania. ZnaJeziiciie grzbietów 1200 czeków Sta 
tego i wykrył siady zatrucia organizmu Pcdczas gdy Kohn-Abiest miał do wiskiego jest ogromnym sukcesem śledztwa 
zmarłego przez substancje organiczne w dyspozycji wątrobę, płuca i nerki ba- v  ni isiychani* zagmatwane, i tajemniczej afe bzdur” w^owiedziane praez "mjd. y-ch li dz.
rodzaju kokainy chloroformu lub alkoho- dał je po'l względetr, chemicznym, dr. rze, któiej główuy bohater zginął, jak twier- zbrodnie popełr ionc przez uczciwy, h ima
lu. bposobu, w jaki nastąpiło otrucie, Kutn. dokonał badan histologicznych i 021 dotychczasowa womja oficjalna, od kuli 0to rewolucje! Bonałd
nie udało się ustahe. Dr. Kuhn me może operował rragmemami organów. Wobec samobójczej, a jak przekonana jest .nakomi- v
rtunież o we. czy zatrucie irylo śmiertfl tych cpcręcznyCi opnij znan^hspecja- < r-vn—  K r^ lk n .' “m_, tó

należy, i .  ap raw ożd^  * .  ^

Stawiski był szpiegiem
PARYŻ. PAT, Duże wra/enie wywołały wiadomości o fortyfikacjach francuskie’- rza 

w Paryżu rewelacje prasy angielskiej, na dowi niemieckiemu za sumę 100 tys. funt 
.emat «zpiegowjkiej działalności Stawiskiego. W  szterl.
myśl tych informacyj Stawiski miał sprzedać ---------------

Mit I śi^d^twa
PARYŻ. PAT Komisarz Bony, ktorj miał Stawiskiego, ale również z powodu że jak do- 

wyjechac do Dijon, zatrzymał się jeszcze w nosi Havas, nie fest wMddCzone. iż w Pury- 
Pa.yżu metylko ze względu na Konieczność ba- żu właśnie znajdują się nici, które dopio- 
dania uzyskcnych ostatnio talonów czeków wadzą dc wykrycia zabójców Princr "a.

Finansswe rozmiary afery Stawiskiego

Luazie silni zaobywają władzę o wiele
Bonalo

PARYŻ. PAT, O finansowych rozmiarach sy de Monty- i in. 
afery Stawiskiego świadczą nastęoujace dane. O zawiłości tych wszystkich operacj, Sta- 
W  aktach sprawy znajduje się 886 czeków na wiskiego świadczy choćb.,' fakt, że ekspertyza T/onoyui°, zmyślona została przez Boimy je-

niobezp.eoznego świadka. Chwytami monarchiczn* mi ragrozoj re-
Do odnalezienia grzbietów czeków przy- publiki starają się uratować. Rzyiu w czasie 

czynił się komisa ’ z Bomiy, zawieszony w rozgardjaszów uciekał się do dyktatur. Zagro 
czynnościach i oddany pod «ąd Jyscyplinar- Rme monarchje udają republiki. Hontlosier. 
ny. Według mformacyj „Action Franęaise ‘
tajemnica gorliwości Boimy‘ego polega na „ ............
tern, że Bo.my byi specjaLnym mężen zaufa Cs# a91 ™  Ją CtrZiBu,J^  
nia Ohautemps‘a i zawieszony w czynno- Warjatem ten, co trawi swe życie na prze
ścdaeh za to, że udzielał protekcji Stawiskie- kazanie potomności dwóch czy trzech sylab 
mu, zapragnął za wszelką cenę zrehabilitować składających jego nazwiskc Ballancli.-.
się. Powstaje pytanie czy istotnie 3onnv ^  - - .........................
-dobył gr biety czeków l ia z  „ ^  213 m0W1C °  ^  ^

Okazuje się, iż żona Stawiskiego zosUła ' CMteaabnasd.
zbada _a przez Bo.my bezpośrednio po „sa- Co 2116 ie3" potrzebne dla naszego szczęś-
mobójstwie“ Stawiskiego w Chamom i. Poli 0221 nie i* *  potrzebne naszemu umysłowi, 
cja badała Stawiską o wiele wcześniej, ani Montlosier.
żeb c - iszczono do mej władze sądowe Wszy Odkąd fizyka wymyśliła-sposób ochrania

oz-tajo -uę świadczyć, że Bonny talony nia gmachów przed piorunem, znam tylke jed 
czeków miai już od chwili w>aśnie tego nada no nieszczęście, za które nie wini się rand u.. 
ma Stawiskiej, która wręczyła mu je odraza trzęsienie ziemi! Bonal i.
A  cała bajka o szukaniu talonów naweto MUŁituu taionow nawet w

Pmarzem oryginalnym nie jest ten, story
ogólną sumę 157 mpj fr., pon idto znaleziono czeków dotycząca jedynie lomoardi w Ba- iynie po to, aoy go uchronić od zarzutu naśladuje nikogo, ale ten którego nik* nie 
i >.so talontów czeków Według zeznań .-.ekre- yonne obejmuje według doniesień pisma, 500 wspóicbuałania z oszustem i ewentualność! wioła na®'a'clcwa<2- Chąteaubnaad.
tarza Stawi-kiego Romagnino Staw<ski znaczną stronic maszynowetm pisma. Dzienniki uwa- aresztowanie Zbytek w rolnictwie jest najbardziej ruj
część czeków zniszczył. Re mMjonów fr. — ńaia, że rozmiar’• afery Stawiskiego znacz- gj-ę ODBY"LO ODDAh IE CZEKÓW’ 26 ws2ystidch dla osobnika, a naj^ar
przeszło przez ręce oszusta, truuno dociec wia- nie przekraczają ramy oszustwa i  bonami baj izfoj korzystnym dla państwa. Bonrld.
ucrnio jednak, że Stawiski prowadził oszukań- ońsktemi, toteż prasa coraz natarć-ywiej do- , Petit Pansien“ opisuje szczegółowo ^
cze 'paracje finansowe z najrozmaitszemi ban- maga się oświetlenia całokształtu sprawy. ®wUUua 'zeK0W osob?. 'rtórej sekrâ
.___;    .,________   j , i i__ : j „.nrrło / înm «nixrnu. UtizwisKO trzymane fest w ścisłej tajemnicy ^  i?dyz kuę^na jego kochanka —kami, przyczetn występował pod różnerii na- która służyć i logła również celom 
zwiskami, jak bołteł, Serge Alexanare, Doi- stwa i celom występnej piOpagandy.

ergg a WłBMBESB Sg»ifcf^,̂ gT?a^ <Tgm S ^  w

Zagadkowy potwó' morski
0Ś&

szpiegów
w obawie przed zemstą „mafji1-." ’ ” »ie miała aa grosz dyskrecji. Chateaubriand.

i ośw° ■ 1^ r3‘vtC' 1 znosił się Bonny Nro co ! Na chybił trafił wrrwane zdamUTESffiS: 5 ““ r r  “'"'T"
— w  raki 'uosób’  sl7 w^tigiy

n, . A, , . ' . dzisiejszą naszą pubhev.stvkęi O.ężkie, ni<
w u ić ~ .? ^  f  i u J naZW1SKa nja: zwrotne, nudn komunały.! Przy nagłBwku
mmc po wicamai Boimy, z-proporuorała mi pisuui yJJnias( adremiw spńr.ndawc/iw, wart- 
oddaiue tych grzbietów. Osoba ta ma być by co^ i(,- pubUk0Mr- jedno z,h rd,

le z przinl stu hity lepie j definjowal: wielo z.ja

hale morskie w-jrzuc ly na brzeg w oko­
lmy (juerque\-ille we Francji szczątki zagad­
kowego potwora morskiego, długości 8 mir. 
Potv ór ren ma 4 ogromne płetwy i małą gto-

Cd byKa do motylica
W  Chicago zmarł niedawno obywatel naz 

wiskiem Biackhurst, któiy w pierwszym okre­
sie swojego żyda był handlarzem nierogaciz­
ny. Po kilkunastu latach zrobił on duży mają 
tek i zlLrwidcwał swoje przedsiębiorstwo.

Wówczas wybudował sobie mdną willę i 
urządził ją według swego gustu. Z przekonania

wę, osadzoną na długiej s/yji. Zagadkowy 
potwór ściąga na plażę tłumy ciekawych z 
całej okoliey.

w mojem mieszkaniu prywatnem o 19.30. Co 
mam robić, czy propozycję przyjąć?

Dyrektor Suietę po porozumieniu z mi­
nistrem Sarraut zdecytiował sprawę pozytyw­
nie i w tym celu, o oznaczonej porze w 
mieszkaniu komisaiza Bonny zebraii się: pro­
kurator, sędzia śledczy i Kilku urzędników 
policji.

Tajemniczy właścic.o-1 grzbietów od cze­
ków Stawiskiego zjawił się z opóźnieniem. Ko 
misarz Borny przyjął go w jadaLa oddzielo­
nej od pokoju bawialnego ciężką kotarą, za 
którą znajdowali sie: prokurator i sędzia 
.sledczj, aby być świadkami rozmowy',

Nieznajomy krótko powtórzył swój wa 
runek, że może oddać grzbiety tylko wów­
czas, gdy nazwisko mgo nigdy nie zostanie 
ujawn one.

—  Zgadzam się, powiedział Bonny, daję 
panu słowo.

W  tym momenc e weszli prokurator i 
sędzia śledczy. Nieznajomy rzucił się w stro­
nę drzwi, lecz było jednak zapóźno.

wisk d/isiejszyeh. Karol.

Głos Sądownictwa nr. 2-34. Numer Wi 
leński zawiera łuwu-pujiyą treść;

Wysłouch Seweiyn —  Illttstorycine tr;ui> 
cje prawnicze Wilna.

Kr. Bossowski —  W-apólezeane jyrobłcowity 
prawodawcze a t. X. Zb. Lr. Ges. Ros..

Stefan Kłu-enkn-utz — Uniwersał lsTf) n 
konpitoiui.such i jego nodstawy.

Scluliii ,g Si -ng;uewi<‘z —  O mozlrwoM 
objektvwnrg-o określenia stomiii, odurz al 
kohołowego..

Olgi-erJ Kryc.-yńsk. —  Polityka kanie 
Niezwłocznie po odebraniu paczki z grzbie sądy.

śledczy prz tsłuchał nieznajo-rami; =ędzia 
mego.

NIE ODDANE A  KUPIONE

Al. fehmntowicz — Reformy sądownie

M lt iill II 9(ie»li i kilNf
na sezon wiosenny przyjmuje

HllEŚliUlllil Billi iflkEllK
w Wilnie ,ZAMKOWA 18 T d e f o n  1881

Leon Sumorok — Wyki-eślame w-p-L,qj\v hip. 
na ziemiach wschodnich,

. Marceli Łubkoorski —  Dura lex.
W ia r11 nfornłfioji cho ae i -ras na St-. Miukiewięy, —  O instytut propagand’

posiedzeniu rady minirtrów wyjaśniło się, że prawa i wiele mrę-eh au\!:ułów
gTzbiety czeków nie zostały oddane, lecz ku- — -----------
pione i to za wcale wysoką sumę. „Fizyka i Cheinja w Szkole ’ Nr o, sły-

KLTpR p p 7v  in Tf V O-T?. łiViyiowT ĉ oń 1934 r. C sop. mo to, wztłowone v\ iU.UB PRZY ULICY GRAMMONT r PJ32 spełnia dońosłą -tsję podnofizmi
W  ostatnicn uniach w prasie francuskiej poziomu tych przedmiotów w s ucołach wszel- 

coraz częściej wymieniana jest nazwa klubu Dpów

pozostał kawalerem i trzymał tylko męską służ okazy tych owadów v’e wszystkicn częściach 
bę Nagle zapragnął podróżować i odbył pół- świata i został prawdziwym znawcą wiedzy o 
roczną wyprawę do Afryki, gdzie oczarowała motylach. Płacił za rza Lkie okazy naet setki 
go podzwrotnikowa przyroda. Tam znalazł dolaruw. Ostatnie lata swego życia spędził w
coś. co stało się pasją drugiego okresu jego swem muzeum, katalogując zbiory 
życia. Uwagę byłego handlarza nierogacizną Pewnego dnia zastał go służący mai„we- 
przykuły w asach tropikalnych wspaniałe go na podłodze, obok gablotek z motylam-'. Le 
kolorowe motyle. Nie ; wracał w rwem doty- karze orzekli śmierć wskutek udaru serca. W  _
chczasowem życiu wogóle uwagi na te owady, kieszeni tkwił testament, przekazujący cały brania a lerztTtóv 
ale na czarnym kontynencie ogarnęła go na majątek, a więc zbiory i gotówkę uczonemu,
miętność do nich. który w przeciągu najbliższych pięciu lat na

Odtąd studjuje dzieła o motylach, a co Pń-ze najznakomitsze dzieło o motylach,
najważniejsze zaczął zbierać motyle. To kolek * Rodzinka Blacknursta protestuje oczywk. 
cjonowanic wj"pełnił mu dalszą część życia, cie gorąco p-zeciw ważności testamentu i na- 
Najrzód prztznaczył na galinet przyrodniczy żywa autora wkrjatem, aJe jest mało prawdo 
jeden pokój, a potem willa stała się wieJkiem podobieństwa, by to jej coś pomogło wobec 
muzeum 60.000 motyli Blackhurst kupował sądu. El.

Cercie hippiąue et sportive“ mieszczącego 
się przy uLcy Grammont. Dyrektor tego klu 
bu, niejaki Tribn otrzymał szereg poważnych 
kwot od Stawiskiego.

Leon Daudet wręcz twierdzi że wśród 
bywalców tego klubu należy „zukac morder­
ców sędziego Prince' a. W  klubie tym zreali­
zował Stawiski przed swoją ucieczką z Pary­
ża brylanty i tam właśnie odbywały rię ze-

Ostatm 6 numer pisma zawiera miedzy 
innemi artykuły;

Red. G, H. J. Adkim (Londyn); Naucza* 
nie przyrodą w szkołach augiełskidi.

Doc Dr H. Ni.nvodmczaaski (W ilno);
NeuTon.

Konstanty Parzych (Grudziądz); Pokazi 
z iampo-w ym generatorem drgań niegasnr 
cych.

Dżuma w Indjach
LUCKNOW. PAT. Według oficjalnych da­

nych zmarło na dżumę w Indiach w ciągu 
trzech tygodni, do dnia 24 lutego r, b., 
2866 osóń, Do nabycia we wszyslkicń apiekach.

Młodzi medycy spotccznitiuja
Pan, który przyszedł razem z*- mną, po- 

gta-skał Witka fx> głowie i zapytał:
— Jakże ci na imię?
—  Witek.

Ileć ty masz lat"
— Dziesięć
— Dziesięć ? —  zdziwił się pau, i zwra- 

tając się do p. Adolfa Richtera powiedział:
nie wygląda na swój wiek. Taki drobny i 

chudy!
A potem, jeszcze do W ” ka
— No 'akże się czujesz? Dobrze, co ?

Dolrrze.
—  A masz ty ixxiziców?
—  Nic. N(am matkę.
— Acha. A cóż ty lobis? i  prz daje-,/ 

gazety, cof
Sjir/.idaję

—  I  durni narabmsz?
— Jak kiedy.
— No, a dziś naprzy - Jad 1
— D zL  zarobiłem SM) groszy.

Foezułem, ż< ta».i dialog uióąlb'
trwać w nieskończoność ilożnaby pyta. 
Witka, ozy mu zimno, czy ma dziurawe bu­
ty, czy ma dużo pcheł i w=,zy, ozy' lubi sło­
dycze, czy przyjemnie sypiać w bramie przy' 
ul. Portowej, czy łatwo jest kraść, czy biją 
go często staj si, czy pouobał mu się kiermasz 
Kaziukowy, z którego właśni* wrócił ( o za 
łdjotyzmJ Czyżby przez takie pytania zda 
bywałe się „duszę' ‘ dzi >cka luicy T

Praer rałem więc gwattowmym wtrętem 
jiicrozumny djałoe. i Witek korzystając z

przerwy odszedł. Pan zaś, patrząc ua p. Adof- 
ta Richtera, rzekł:

—  Biadne j. -ueko.

— Istotnie —  oiłpoH ledział p Adolf 
Richter: — chłopiec jest nieszczęśliwy, wv 
głodzony, zacłiudzoay, ob/kuty Ale, muszę 
to wyznać szcza rzc, nie brak mu spiy vu.
OjJowiem panom powiftn ehaj'akteryKtyc.-,ny 
szczegół o nim Idę któregoś dnia Wielką 
Pohulanką i w idzę, jak Witek napastuje 
przechodniów —  ojciec kaleka! pan. dać na 
kawałek chichu! —  ł  rzeczywiście obok 
V> itka stoi stary żebrak. —  Wirek, mów ię, 
cóż tv kłamiesz Przecie ty nie masz ojca? 
—  Tak, odpowiada Witek, ale to głuchonie­
my, to nie zdradzi.

Roześmieliśmy się oby dwa | z panem. 1 
pan powiedział na /akończenić:

— Widzi pan. Rzeczywiście sprytny. I 
.jak tu sic poti m ■dziwie, że człowiek nie chce 
dai takiemu jałmużny, skoro przekona się 
raz, ze to oszust?

Tak. O .szus! Ten oszust zarobił dziś 90 
groszy j kkt to zai-obek duży. Przeciętni"- 
zarabia amioj. Al"' na te piemądz# czek.i mat­
ka, i jeżeli Witek nie odda ich ve poi-zijdku, 
będzie zbity Może nawet do krwi.

* * *

P. Adolf Richter razem z p. Mirosławem 
Bańkowskim, dwaj studenci medycyny U.S.B., 
są właściwym' kierownikami pewnoj akcji spo 
łi eznej, którą prowadzi akademickie koło Pol 
skiej Atneierzy Szkolnej. Obydwaj pochodzą 
7, łiOilzi i, być może, że .cli związki nodzin-

ne z miastem proie.tarjatu zadecydowały o dym medykom wileńskiin- W gmime nołubickicj nneli latem ubiegłego nifgo wartość: każdy )x>trzebuji goeLr.iWt
charakterze ich działalności Możliwe jest Oto ich ideowy punkt wy jścia: rokn 1440 słuchaczów, w głebockioj —  880. rozrywki.
również, że medycyna, której poświęcają się, „Dzisiejsze stosunki społeczne wymaga- świadczyłoby to, że odczyty trafiają do prze- Gdybym posiedział tam dłużej, dowie 
zaważyła na tej działalność'' sz.pitale, klini- ją zmian i naprawy, ale sądzimy, że tylko konam i nizin, że są pożyteczne. działbym się, żu ci chłoj>cy mają .swój żur­
ki, kasa < horych, prosektorium operujące trn- drogą ogólnego o tom. prze.św-iadczenia, na- Prócz tego założyli w Wilnie klub ulicz- gon; że posługują się takim i zwrotami, jak 
parni bezdomnych, demonstracje profesorskie bytigo wiedze o człowieku i o życiu, da się ników. Mieści się on przy ul. Wileńskiej, paraf ja, s/juic, bant, lcgawy; że eaeserz' 
dokonywane na łmzpłatnych chorych —• nio- dzisiejszy- stan rzeczy zmienić. Inaczej za- w lokalu Polskiej Macierzy Szkolnej. Go prz.yzryiją się do swych drobnych występ 
gły odoowiedińo kształtować zainteresowania wsze będą z.wycięzcy i zwyciężeni, zawsze niedzit la o godz. 15 odbywa się tam wieczór- ków; że wielu z, nich odczuwa nieprzeparty 
sjx)łi'C/.ne młodych medyków. I  dwa wyr- będzie niezatlowolenie i bunt. Nasza droga nica. Schcnlz.' się dwudziestu kilku gazecia- |xx'lig do włóczęgi. Sn to jednak apitrwy 
mienione czynniki —  Łódź i medyevna —  lo stworzenie takiego aparatu psychicznego, rzy i bezdomnych chłopców, brudnych, za- znane, i nasza StuiwDcoii jicilugogiczrui ryz 
fitwor/.yły /. niob sjx>łeczników, unowocześ- któryby jiozwnlał wnikać w życie otoczenia, wszonych i —  co się nazywa —  /doprawo- wałkowała je tak dabsMi, że przosiah iaterc- 
nionyc.h Jodyt#ów. To nazwisko —  Judym wnosić w nie twórcze wartości, i  zarazem tak wanych. Młodi.. medycy oddają się swoim sować. Nie oświetliła jednak do.st.au '/nie n. 
może jni(< dziś z.naczenie negaty-wno. Nie regulować życic osobiste, żeby nie ‘śteio ono voyagcs au bout de la nuit, obcując kilka go- sz.czycielskiego wądywu, który wywiera ją Aa 
mam zajiiiaru używać go w tem znaczeniu, w jawnej dyshannonji maierjalnej z życiem dzin z młodo' linem i mętami społecznemu si na to młode pokolenie wykolejeńców. R 
Spędsaw-sz.y goiD.mę ,_w terunie-' ich dz.iałal- najbardziej potrzebujących członków społc- Zaszedłem tam na Ka-ziuka, jiozjiałem panów dzice każą kraść, rodzice biją, rod cc ami 
noki, odniosłem poprostu takie wrażenie. Mo- nzeiistwa. Ponieważ uzyskać tego nie można Bańkowskiego i Richtera, bydi m świadkiem szają do występku. L ruetylko rod ici-. W i 

w- okresie, gdy panuje elita i niziny, trzeba przytoczonej na wstępie rozmowy z Witkiem; tek załatwił jakiemuś przecliodiuo' i sprawę 
w.s/.ystkich jiodnosić do poziomu elity duoho- aowiedziałem się, żi w najbliższą niedzielę —  odniósł list, czy cos Jiodobnego; praetho- 
wej. Practi oświatowo-wychowawcza staje się H marca Polskie Radjo urząazi stamtąd re- ti/.ień dla zabayyy polstjprii mu w knc.r))ie ki 
tu czyiuiikiem zasadniczym, i stąd wszy-st- portaż, co iu«wątpliwńO stanowić będzie jocw- liszek wódki. Oto przykład ..oddziaływaniu 
km nasze wysiłki w tym kierunku są wytę- ną emocję dla radiosłuehaezów. zawszeć fo * * *
żono' ‘ . życie podziemne. Ciekawa.

Przedmiotem działalności młodych med> • Oprócz Witka, który jest już alkohol: Dlatego wydało nn się, że młod.:i imslycy
ków są niziny: jrodnoszenie ich. Podmiu- kiem i mając wolne kilka groszy chętnie za- Hpołeczniknją w wai-uukach beznadzie.jn.TOh. 
tom — oni sami: regulacja materialna życia chodzi ua stopkę, był tam 13-letni Fiłatow, Parę godzin pracy nad ulicznikami nie zdof, 
osołnstigo, a więc zapewne wyrzeczenie się. zmuszany przez rodziców do kradzieży; był zrównoważyć całodziennej i całonocnej /.u 
Jest to rzecz ba’ dzo trudna. mały Monkiewicz, wprawny kieszonkowiec, razy, którą sączy "  ul-<di środowisko, w j ;l

* * ł  eo zdążył na kiermaszu ukraść lusterko, har-
Ich praea oświatowo-wychowawcza jest monijkę i łyżkę. Było kilKunastu innych, 

różnorodna. Prowadzą kursy dla analtabe- Każdy dostał kulwk ml("ka, laiwuł chleba, ba­
tów, kursy wicczoi-ne dla dorosłych, wygłasza- wili się w jakieś gry, słuchali opowiadania najtzęśiej do banalnych pytań, nn podobjeń- 
ją wykłady w domach noclegowych i przytuł- .studenta Brauna prz.y latami projekeyinej. 
kaeh; oiganizują „mchomy uniwersytet lndo- Wchodzili, kiedy chcieli, wychodzili również. 
wy“ , obji-żdi.ający- prowinejtę z odczytami i Rozmawiali ze swymi oyue.kur.anri zwierzali 

hi z kilkunastu kolegami, społecznikują, i to latarnią projekcyjną. Mówm tam o choro- się, wysłuchiwali uwag: Monkiewicz, doszedł 
w waiunkach dość beznadziejnych. Dlró.ego bach zakaźnych, o higjenii- w zagrodzie wiej- w rozmowie do wniosku, że niejKitrzibnie u- 
prz.ypomiujił na się Judym. Ale, jak wiemy, skiej, o racjonaluem odżywianiu, o ludziach kradł łyżkę i lusterko. Są to yirzediruoty 
w pewnym momencie naszidł na niego fatal- dawnych i wspótcze«nycfi, o yx>wstaniu świs- dla niego zupe-rme be/.uzytecznc.. 1) 
ny atak szewckie.y pasji. Nie życzę tege mło- ta, o bogaci wach naturalnych naszej ziem., nijce nio mówił. 55 idocznie przedstawia dla mu. Wysa.

V

gę mylić się, mogłoby to być wyłącznie lite 
l ackie skojarzenie. Ale we dali mi się. przy 
swej mtodośei, nieco melancholijni, trochę 
sceptyczni, trochę smutni'. 5Vydało ml się, 
że odbiiga ją od typu współczesnego młodzień­
ca —  stuprocentowego, mocnego roalisty, Dla- 
tego przypomniał nn się lekarz JudyTii, z cza, 
sów gdy me znano jeszcze u bezpieczni ni spo- 
łecznieh, insyiektoralów pracy, wydziałów fira 
cy i opii ni, fnndaszów, komitetów, ośi-od- 
ków ziliowia — i t.p. humanitarnych msty- 
tueyj, których namnożyło się za naszych dni 
tuk wńele, że człowiek prywatny nie iurwi 
nien właściwie zawracać sobie gło” y sjioł - 
cziiiciwcm. Chyba że wybiorą go na prazesa 
jakitgoś obywatcBkiigo komitetu niesienia 
komuś pomocy.

A  panow ie Riehti v i Bańkowski, juispo-

kiem przebywają, 1 otot/.uiiio. 5V klubie prz; 
liliey iiTleńskie.i są tylko przwhodmaim. ky 
czliwośe zaś ludzka do nich ogranie-za się

i
etwo tych, które zadawał pan \5 itkowi. W i­
tek wobec takich pauow zajmuje stanowisko 
ironiczne.

Jednakże młodzi nudycy iiosiaoają |X-w 
no zaiety, któro mogą mpawać otuch:), T " 
ich smutek i powaga. Te dwie »-iirluw: łr,

hanno- wa.ją niekmdy bardziej twórcze od ontymi 
dla mu.



SŁOWO 3

HARCERSTWO
W SŁUŻBIE IDEI PAŃSTWOWEJ

cykuto »ię już mówiło i pusało w ostatnich poczucia państwowości i ugruutowaina kul- 
‘ taoh o harcerstwie, dość wszechstronne,' i rury jc lsk ij wśród najszerszych warstw społe 

'•stopującej analizie poddana została rola cznych. W związku z temi now-ami zadaniami 
kauteogu i jego znaczenie w dobie współezes jakie stanęły przed harcerstwem, uległy siła 
17 w szczególności w Polsce odrodzonej. I  rzeczy rewizji niektóre artykuły prawa har 
7.uex szczególna, oto organizacja harcerska, cerskiego: między innenu lip. wyraz „Ojczyz- 
-tóra podobnie jak większość przejawów poi- na“  zastąpiony został wy razem „Polska11, ja ­
kiej my .-Si społecznej czy politycznej wyszła ko pojęciem latwiejszem do przyjęciu dla mło 

podzione konspiracji, w pierwszych latach dzieży niopolsKiej, która pod wyraz.,, o czyr­
ak-podległość traktowana była nieraz jak na“  mogłaby niejednokrotnie ] -odkładać inno 
kopeiuszoK, nie mogąc, sobie zjednać większej zgoła znaczenie, a temsanuan tekst przyrzecze 
■oiłuiarnośc’ wśród szerokiego ogółu społe- nia już w swein założeniu stałby się ulegalizo- 
zeńfttwa, któiego uwagę pochłaniały takie or- waną obłudą i fałszem paezącym duszę dziec- 
.uiizacje jak Sokół, Strzelec,, l.egjony, te ka miast ją podnosić i oczyszczać, 

ostatnie zwłaszcza jako organizacji-, które da W innej znowttż płaszczyźnie jfzódstawia 
ły początek potężnej artn/i nn podligłcgo pań- się sprawa artykułu 10-go prawa harcerskiego, 
twa. owej słynnej abstynencji harcerskiej od tyto

Ale oto od lat paru jesteśmy świadkami niu i alkoholu. Wysuwano tutaj zagadnienie 
wz. koconego zainteresowanie się tą młodą ar- zniesienia zakazu palenia, dzięki któremu p-rze 
niją harcerzy ze strony zarówno spok-czeiistwa rzodzają się jakoby szeregi starszych harco- 
,ak i ezynników oficjalnych —  państwowych, rzy. Niektórzy poszbby jeszcze dalej i widzie 
Drużyny ; hufce hareer -kie, w każdym za kąt liby chętnie ograniczenie zakazu picia jedynie 
ku kraju posiadają dzis możnych i wpływo- do jego formy występne i szkodliwe j dla zdro 
v c-h protektorów’ i opiekunów 1 kota przyja- wia, t. zu nałogowego upijania się. Uzasadnię 
e: ół, zaspanajającc potrzeby matcrjalne (iru- mmi tych zmian byłaby- okoliczność, że zakaz, 
żyn i stwarzające mocne podstaw > moralne dla palenia Istnieje w nielicznych organizacjach 
ruchu, skupiając przy nim cora. to nowych skautowskich (nie zna go np. harcerstwo an- 
zwolejmików 7. pośród starszego .poWz.eń- gń-lskiej a zarówno wypalenie papierosa, jak 
■twa. i wypicie kieli.sz.ka wina nie może — rzekomo

Waród licznych obecnie organiz-acyj star- —  w uiczem naruszyć zasadniczych ideowych 
s/.o — i młodszo młodzieżowych, grupujących ' głęboko moralnych podstaw wychowanki har 
w svyox_ szeregach dorastaj jce pokolenie przy eetrskiogo. Poruszone tutaj przykładowo zagad 
/z.łyah obywateli Rzeczypospolitej, harcerstwo hienia me są jedyne, sam fakt, żo problemy 
nmsiału znalezć dla siebie swó odcinek pracy, te j-owstają i że harcerstwo poele‘jmuje się je 
'obm właściwą 1 przeznaczoną placówkę, na rozstrzygać 1 me boi się rzucić je na lalo dys 
której zatknęło swój sztandar, a na nim kusji, jest dowodom żywotności organizacji,

K R O N I K A Kabiżenstwc za duszęś.p.bisK.BaridursKtegu
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Z dnia o mai ca 1984 r.
Ciśnienie średnie 761 
Temperatura średnia — 1 
Temperatura najwyższa +  1
Temperatura nainiższa —  3 
Opad —
W iatr: połuAnidwy- 
Tendencja barom.: spadek 
Uwagi pochmurno, wiecz,orem rozpogo 

dzenie się.

PROGNOZA.
Najpierw chmurno i ańejscanu mglisto z 

nożliwGacią drobnych opadów, poczem stop- 
otowc polepszenie się stanu pogody. Cie­
plej, umiarkowani wiatry południowe 1 połud­
niowo - wschodnie. W  górach możliwy wiatr 
halny.

  Dyżury aptek. —  Dziś dyżurują, apte­
ki: Jundziłła (Mickiewicza 33), Narbut.ta

> pisało te słowa, swego wielkiego przyjacie która dz.ięki elastyczności swej formy i swej (Św, Jańska 2 ), Sz.yTwuita (Niorniecka ),
la , natchnionego kazn odziej i ś. p. biskupa przebogatej ireści ideologicz.ncj potrafi pły- Maflk.W*wic,/,a. (Piłsudskiego . >1 ./raz wszys

Bandurskiego: „Harcerstwo —  to praw- nąć raz/m z szybko mknącym nurtem współ-
dz.iwy nowicjat służby obywatelskiej“ . czesnego życia, metytko z-as.osowując się do

A  jednak dzi.da,. gdy jesteśmy świadka jego wymogów i zadań, ale przyjmując aktyw
na ogromnego wzrostu organiz.acyj sj/ołecz.- ny udział w tworzeniu nowych form i war-

bie na przedmieściach, oprócz Rostkowskiegu 
przy ul. Kalwary |sk.ie.j.

a w szcJNg-ólności młodzii zowweh szkol- tości
n. ch, między- i ]H/zaszkobi.vch, komuś rac or Gdy od momentów ideologicznych prz,ej-
jeutująccn1 u się dokładnie w programach i dziwny do metod pracy harcerskiej, musimy 
celach tych wszystkich związków i zrzeszeń stwierdzić, że. na długo przedtem zanim w 
laauoą. się może' pytanie:—  „gdzież tu jesz- codziennej praktyce szkolnej przyjęły się i 

'ze miejsce na harcerstwo? czy nie jest ono nabrały prawu obywatelstwa metody t, zw. 
już przeżytkiem, anachronizmem? czy dzisiaj, „szkoły pracy11, czy „szkoły żywej, radosnej" 
w ‘tobie przewartościowania wielu pojęć, w a także zanim nauczanie i wychowanie w szko 
lobie twoi zcuia się nowych ideałów społecz- łacn uwzględiuło w tak szerokim jak dziś za- 

nych i państwowych, nowych systemów i me- kresie potrzeby zbliżenia młodzieżv do pr/.yro- 
tinl wychowawczych, czy ideały i metody pra dy, harcerstwo już od jioczątku swego istnie- 
cy harcerskiej oskfją się zwycięsko tej fa li nia programy swroje oparło na tych zasadach, 
dziejowej, czy też zejść mają do lamusa czci- które dziś nasza nazwę „nowego wyeliowauia" 
rodnych pamiątek zwanego „epoką przeawo- i „nowej sz-kofy'*. Przypatrzmy się tej pracy 

Kutią** ? w ze.sjwle zwanym zastępom lub w drużynie,
-V Wątpliwości te podsycane są jeszcze wia w iz.bit harcerskiej, czy na wycieczce, a oto 

inościami, jakie się przedostają nawet do zobaczymy tam zrealizowane wszystkie podej-
 ,   1. Zabito

.V«Kusjach, toczących się na „jazdach wal- daitykę szkolną, a mającą na celu rozwój ubiegivm"tygodniu bydła rogatego 306, trzo- 
n oh harce’ twa poLskiego i w większych środo aktywności, samodzielności 1 popędów, 11 na- 1 , chlewne 5j 6 , ciel ąt 756, owiec 1. PrzeHeg 

skaoh dokoła posz.czególn , . h punktów i ar- wet meiciedy, może nieświadomie, okresów psy taigu; Tendencja zwyżkowa, podaż mała.
-iłó prawa harcerskiego. chicznego rozwoju dziecku. Zajrzyjmy do obo S K A R B O W A .
‘Sądzę, żc —  nawiązując do tego, co już zu, tej prtiwdziwej kuźni cnót harcerskich, do 

było powiedz.one —  można z całą pewnością obozu, który jest wykwitom i kwintesencją 
‘ "pokojem .stwierdzić, że harcerstwo utrzyma pracy harcerskiej a zobaczywszy tum cały 
ło i utiz.ynm nadal swój jiost.erunek i to prze mikrokosinas —  mały światek, w któi-yun har- 

carazym.Kie.in dlatego, iż hasło icgc i program tuj* się ciało i wykuwa charakter i oblicze 
dięty dzisia 1 w skrócie „harcerstwo to nowie- duehowc i moralne obywatela prawdziwego,

— ObUiod Imienin Marszałka w dniu 19 
marca 1934 r. Wszystkie Związki zawodowe 
i Organizacje Społeczne proszone są o nade­
słanie do dnia 8-go (>; m. godz. 17-ta do 
Sekretariatu Komitetu Obywatelski:,;! Obcho­
du Imienin M ars-.alka .(Mickiewicza 22-a m. 4) 
programów uroczystości Imieninowych, udem 
uzgodnienia z ogoinym progianiem Uroczy­
stości Imieninowych w- dniu i 9 marca . 1. 
w Wilnie. Komitet

MIEJSKA.
 Roboty wiosenne. Plan robót .nwesty-

cyjnych na terenie miasta został już opraco­
wany. Prace rozpoczną się w pierwszych 
dnia ’h kw etnia Najmie na ten cel fundusz 
Pracy wyasygnował 100 tys- złotych.

Spęd na targowiska. Za ubiegły ty-

WOJSKOWA
— nomisja pobo, nva. 14 b. m. odbę­

dzie się jedno z ostatnich posiedzeń dodat­
kowej Komisji Poborowej przed rozpoczyna­
jącym się niezadługo poborem rocznika 1913 
Koińsa urzędować będzie w  lokalu przy ul 
Baz.yijanskiej. Stawić się na nią winni wszy­
scy d  mężczyźni, którzy z jakichkolwiek po­
wodów nie uregutowałi we właściwym cza­
sie swego stosunku do wojska

SPOŁECZNA
— żydowski Komitet LOPP Pod prze 

wodnictwem rabina Rubbisztejna odbyło się 
organizacyjne posiedzenie komitetu żydow­
skiego LOPP Wybrano egzekutywę Ko- 
nftetu z inż. Kawenokim i Kapłan - Kapłań­
skim na czele.

— Redukcje w Iżbezpieczałni Społeczne, 
Zapowiedziane redukcje w UbezpicCzaJni Spo­
łecznej ograniczyły się narazie dc zwolnie­
nia szesciu pracowników. Znaczniejsze re­
dukcje nastąp ą w kwietniu. W  pierwszym 
rzędzie zwolnieni zostaną a  którzy mają 
jakieś zabezpieczenie

AKADEMICKA
— Akademickie ReaOłckcje Zamknięte dla

koleżanek, organizowane przez ;,Iuventus 
Christiana" odbędą się nod kier. X Piof. Lji 
Urmanowicza w Czarnym Borze dr;a 9, 10, 11 
marca b. r.

Zapisy u członków Zarządu dzis w śro­
dę w godz 18 —' 20 w Kole Połonistou Od- 
jazu w czwartek dnia 8-go b. m. o godz. 
18.50.

Zbiórka o godz 18.30 w  poczekalni I 
kl. Powrót w jłoniedziałek dnia 12-go b. m 
o godz. 8,25. Koszta uTrz'Tnania 6 zł.

— Z Akademickiego Koła Zagłęłńun i 
ślązaków. Referat kol Zygmunta Smolskiego 
na temat „Nowa Konstytucja" odbędzie się we 
czwartek dma 8 marca b. r. w IokoIu przy ul. 
Wielkiej 68 m. 2 o godz. 20-tej.

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  L U T N * A ‘

„ N I T ^ U C H E "
ceny propagandowe 

J U T R O  

,/ N IE B IE S K I M I T / L -
zniżki  ważne .

ż c BR.\NlA 1 ODCZVTY.
—  Odczyt O. Van Vosi a. Dnia 7-go mar­

ca r. b. o godzinie 19-tej w gmachu głównym 
U. S. B. (sala V ) odbędzie się odczyt O. 
Van Vost'a benedyktyna p t. „Le realisme 
et la formation des jc-nnes.

Wstęjł wolny.

nt służby7 obywatelskiej* byto zawsze i przed wielkiego światu. A czyż nie na harcerstwie obrotu za rok 1933. 
tera. w czasach niewoli ideą, znpładniiijąc-ą je- wzorują się dziś niemal wszą stiue organizacje 
żo pracę od ehtyni ] ki wstania ruchu na zie- młodzieżowi prz.y urządzaniu oboz.óty luh weią 
1 ach poh.kicn i dlatego też o:ganiza- grijąc do swych progitimón' pracy obowiązko- 
e.l'i ta przt;tnva współczesny kryzys, a w we wycieczki, zabawy i gry połowo ? -Czyż nie 
e^iedzinio kultury duchowej i spivłfce.anej, a w największą jes* jiochwułą i nie najlepszym, z.u 
dz ek) urobienia nowego typu obywatola, 110- pełnie jasnem i wyraź nam okroślenieai metody 
"  eh form życia zbiorowego i budowania potę stosowanej przez, tę. lub inną organizację czy 
gi Państwa zarówno materjalne.i. jak i ducho- sz.kołę, gdy się tę metodę nazwie harcerską?
""*j odegra nieposisliuą rolę. Tak więc jest harcerstwo zarówno prz.ez

Do odigranL. UłJ roli jest hareer: two po- swo.ją ideologję jak i metody pruty systemem

— Komisje szacunkowe. Komisje sza­
cunkowe przy urzędach skarbowych przy­
stąpiły obecńe do wysłuchiwania referatów 
rzeczoznawców. Po zaznajomieniu się 2 tern. 
materjałaim zostanie wymierzony podatek od

 poaatki płacone w marcu. W miesiącu
marcu roku bieżącego płatne są następujące 
podatki

Do dnia 15 marca zaliczka miesięczna 
na podatek przemysłowy w wysokosc podat­
ku przypadającego od obrotu, osiągnięte go w 
lutym t. b. przez przectoębiorstws hancuowe 
I i 11 kategorię prow-idzaoe prawidłowe księ­
gi handlowe oraz. przedsięb/orstwu sprawoz­
dawcze.

Do dni 7 po dokonaniu potrąceń płatny
“Un/j sarówro dzięki swym załozeiuom .deo- wychowawczym naw.sknoś współczcsnem, idą- jest podatek dochodowy od uposażeń sł.uż.bo- 

15ny.11 jak i charakterystycznym — tylko cym po linji zainterfeowań młoilz.ieżj żarów- wych, emerytów i wynagrodzeń za najemną
jł.tm właśc wym — metodom pracy Wykład- no młodszej jak i starszej, czego dowodem są 
tukiem ideoiogji ruchu harcerskiego .jest pra- liczne zespoły starszo - harcerskie i mocna, 
'"o  i przyrzec*eme harcerskie. Tokst jego serdeczna, uługn lata tiwa jąca więź, łącząca 

*,ł < utatmio niezimcznej zmianie. „Mam szczi‘ starszych, .już dorosłych harcerzy z ich tlruży 
-tTflo całoni życiem pełnić służbę Bogu i

Roiiice
naiui mae.ierzyst<-ini. bjiełnia też haree.ratwo w 

tłieśt ehętną pomoc bliźnim, być po- całokształcie metod i systemów wy chowa w- 
•«nym prawu hai-cerskieniu*‘ , tak brzmi czyth, zwanych dzisiaj wychowaniem obvwa-

H  2 }

bliżnin;

pracę wraz z dodatkiem kryzysowym.
Do dma 15 marca płatna jest IV zaliczka 

kwartalna na podatek przemysłowy od obrotu.
Do dnia 15 marca płatna jest zliczka 

miesięczna na poczet nadzwyczajn podatku 
nd dochodu, osiągTi:ę+ego przez notarjuszy 
i pisarzy hipotecznych oraz kamcmików w 

. - - - . mie ś.icu lutvm r. b czyli t. z.w. podatek do-
trz. czemę. A  prawo: 1) liarcerz służy Pol toteko ■ państwoweon swą zttpołni« określoną ( j, niektórych zajęć zawodowych.

j<<: nie.l spełnia sumiemue swe ooowiąz 1 zaszczytną rolę i tak jak niegdyś było szkołą [)0 15 marca płatna jest pierwsza ra­
ta kwartalna jwdattai dochodov/ego z tytułu 
kumulacji wraz z dodatkiem kryzysow ym.

, ■ . . .  -   /»-/ -  ■-.• I ....... 1 li...... ,, uuię I I , P o n a d t o  płatne są. w marcu wszelka, za-
ul uważa kuiAleęro inuc^o harcerzy 5) har cy, potęgi i chwały Niepodległego Państwa, Je głoś Gi odroczone łub rozłożo-ne na raty z

™ P°^tę;»u.ie po rycersku, 6 ) miłuje przyro Te słów kilka pozwalam sobie nawiązać terminem płatności w miesiącu marcu • 
ira się ią poznać, 7) .jest karny i po- do ogłoszonej w prasie wileńskiej odezw*1’ Ko podatki na które .

szuj rodziooiu i 'wszystkim swoim przełożo initetu Budo,wy Stanicy Harce-iTskiej im. lvs. '^tnicze z terminem płatności w ymze mie
i.nu, S) j„„, zawsz pogodny) 9 — oszczędny Biskupa \Vł. Bandurskiego i wy razić .jedno-

larny, 10) 1 ireerz, jorst czysty' w myśli, mo cz/śnie nadzieję, że apel Komitetu znajdzie ży
me i u- zjnl^eh, nn pali tytoińu, nie pije na we echo niotylko w szeregach harcerskich i

10IW UukoholOWveh“ . Brak luii-jscn nie po- przyjaciół hareerz.y, ale wśróił tjrah wszystkich
rak .utaj na szczegółową analizą tego deka - którym drogą jest pamięć wielkiego biskupa

'■ lL1̂ 1 polskiego. Już jednak jjobieżny i umiłowana prz.oz niigo ideja.
■rat oka na jego przykazania prz.ekonywuji

ce-
mo-

oraz 
nakazy

siacu.

iia , żi' tutaj nakreślone zostały wyraźne zary 
1 ałoksz.tałtu wy chowania moi nlmgo, a po 

w "d/any- taki i obywatelsko państwowego. 
Tu *wul<;za eię wszystkie zakorzenione nasze 

■rtźwy i wady iiaroaowe, jak : ni«iłow ność
r ireholstwo, brak karności, niesunńenność', ży 

eio nad stan, wynoszenie się nad innynu, py- 
ełia i ''‘Uyoauiiuałośe, a kształtują się i wypraeo 

takie niezbędne dla z w ia  f>ańst\vowt^o 
i społecznego (>J10ty jak: poszanowanie dla pin 

kaHiaśó  ̂WewnęTraru, i posłuch dla zwierz- 
ioścl umie jętność pracy zbiorowej, lnnemi 

>łowy iutaj właśnie zakładają się te j.odwali­
my dachowe i etyczne i właściwości charakt.e- 
rti aa kto.. eh możliwe jest dopiero wszelkie 
hUsze budowani,. a w;^e i wychowanie ob\ wa 
tclakio czy państwowe.

A. Naruoysz.

ZŁÓŻ OriAR? W NASZEJ 
ADMINISTRACJI NA GŁODUJĄCĄ WILŚ 

WTLEKoKA

8 zabójstwie i samobójstwie w N Wilejce.
WILNO. Notowaliśmy pokrctce wczoraj, 

że w N, 'Ytlejce kapral Jan Balcerzak za­
strzelił Marję IK>b,-owolską ; następnie 
popełni1 samobójstwo

Balcerzak został przed kilku miesią ta­
nu przy słany z Mołodeczna. do 85 p. p. na

Fo
od-

, ,  , . przeszkolenie Wkrótce po przybyciu do N.
J _  lu‘ V"ku.sji na tematy Wllejki poznał on 25 letnią Dobrowolską i

to we ro, * a"  1 formalno statu- nf mo że bvł żonat, nawiązał z nia Wiższe
iowo, to,-Ząee Się w ,0iue harcerstwa są dowo

< °  przed>b’ rieule jego z.dają sobie spra 
i,r'. yc.h zaaan i problemów, jaio ? nowa 

11 <«zy^śtoś<^ j>ol ika .—  powiedzmy inacze-j 
J8* 1® fakt powstania nieoodleghgo Pan- 

itwa poL,kipg0 przędą haaeerstwem wyvuwa. 
b.o harcerstwo stać się nia przecież w pierw- 

-ym rzędzi,. tyni „nowicjatem służby oby- 
watobka j“ , winno się więc liczyć z tom, że 
do szen gów ;>fg0 zaciągnąć się mogą nietylko 
* zieei jiolskie, ale, i to w liczbie większej uii 

tychezas- dzeci innych narodowości, a więc 
na harcerstwo, zwłaszcza na zii miach wscno 

nich i zachodnich Rzeczypo K,,itoj r-radnie ^VlLNO. We wsi Ożark. - Puóowniki, gm. lenia dokonali w stanie njanym mieszkańcy
"  <dkk i odpow iedzalne zadanie ustalenia no ~ :"' 1 u " " r' >“  1 •”-------*-

- ^  form współżycia dla swych członków,
. '^eni,.. wspólnej podstawy :deowej i wię.

^raiiizacyj icj tak. by się ta miodzie,, róż- 
1 oaó i narodowości skupiła dokoła 

wsP?“ y<,I> ideałów i wartości, by te wartości 
poinm pokochała i "znała je zu wielki7'. A  

jezoh tą wspólną wielką wartością i ideałem 
będzie Państwo PolsKie i służba Jemu, wów

N'eostrożny strzał mahra
W lNO Na stacji Nowojehtia w wago 20 płk. art. lekkiej', Konstanty Zaleski, 

nie drugiej klasy pociągu zdążającego z WH- Uuzieleniu rannemu pierwszej pomocy 
na do Ba' artowicz wskute„ nieostrożnego ob- wieziono go do szpitala w Baranowiczach, 
hodzenia sje z bronią jrostrzelił się major ----------------------

P.Jsn* podpalili wieś

^za« haroerstwe stanii się potężnym czynni wody łiarmowe idące do skarbca, 
'em w dziel-> uobywareblieilia tnae, wzrostu Rotzte*dv de dzwimm w i«  1<

miadziolskiej, wyouchł pożar. Spaliło się 12 tej wsi, bracia Jan i Włodzimierz Szaragie 
zabudowań Mieszkańcy obliczają straty7 na wiczowie. Zatrzymano ich do wyjaśnienia r,pra- 
12.000 zł. Zachodzi podejrzenie że podrrn- wy.

Fałszywy alarm u ^unimowlrza
żnych stanął z “ewolw eivm w drzwiach u- 
iemożUwiając wyjście. Po chwili wyjaśniło 

się, żc alarm był fałszywy

WIDNO. Jedei z urzędników banku Bu- 
nimowłeza przez nieuwagę potrącił o prze

Rotzległy się dzwomu wię< jeden z wo-

dzień siłędzono bydia rogatego 345. cieląt 762, ~  Angielski Akademicki Klub zawa-
azmn sjyęuzci dama, iz we czwartek 8-go b. m. w  sali

seminarjum filozoficznego zostanie wygło­
szona pogadanka w jęz. angielskim orzez 
miss Broolcs p t „Britrsh Empire liośde 
mile widziani.

— Z T-wa EuKerricznege. 8 marca w O- 
.-uodku Zdrowia (Wielka 46) Dr. Praż.mowskI 
wygłosi odczyt na temat, , B-akteroiogja i Ze- 
roiogja chorób wenerycznych". Początek o 6 
wiecz Wstęp wolny.

— Wileńskie Koło Zw:ązxu Bibliotekarzy 
Polskicn. Dnia 8 marca r. b. (czwartek) o 
godz. 7-ej (siódmej) yyiecz. w7 lokalu Biblio­
teki Uniwersyteckiej (ul. Uniwersytecka 5) 
odbędzie się uroczysty wreczor ku czci ś. p 
prof. Stanisława Ptaszyckiego.

Przemówienia wygtoszą; Dr. A. Lysakow- 
sld; prof. S. Kościatkowski, Kustosz S. Li- 
:.owsk; (Życ;e i praca bibljologiczna), ks. prof. 
Swirski (Wspomnienia osobisTe), Prof. H. 
fajyymiański (Twćirczośc historyczna i Histo­
ryczno - literacka), Prof. R. Mieiiicki (Działal­
ność arhiwalna).

Wstęp wokn
— Zarząd Wojewódzkiego Komitetu 

Zblokowanych Organizaiy j Kobiecych po­
wiadamia, że dnia 8 b, m. (czwartek', w 
lokalu ZwiązKu Pracy Obywatelskiej Kobiet 
(Jagiellońska Nr. 3/5) o goaz '■ ej yyiecz. 
odbędzie się odczyt p. Dr. Zofji Michtidciny 
p. t. „Stan sanitarny miasta a samorzad".

Cztonkin e Komitetu proszone są o jak- 
naj liczniejsze przybycie

RÓŻNE
— Dr. Stanisław Vincenz na Izisiejczej 

środzie Literackiej. Przybył do Wilna z Hu- 
culszczyzny filozof i pisarz, di St. Vmcenz, au­
tor cennej książki „Na Wysokiej Połoninie", 
która niebawem ukaże się równocześnie w ory­
ginale polskim i w przekładach niemieckim i 
angielskim Jest to epiczny obraz archaicz­
nej kultury pasterskiej, księga legend i oby 
Czajów i, jak głosi wstęp, ..pochwała dzie­
ciństwa i oda do młodośd rodu ludzkiego.

Prelegent pochodzi z rodziny od wie­
ków zarmeszkałej na Pokuciu. ojciec jego 
był bliskim przyjacielem Stanisława Szcze- 
paoowskiego i wraz z nim jednym z pierw­
szych pionierów naftowych, dr. V;ncenz po­
dróżował wiele i ogłosił liczne prace: o filo-
zofji religji Hegla, o Feuerbachu, o psycho­
logii buddyzmu; tłumaczył HolzapfLa, Walta 
Whitmana i tn. W pracy swej stoi blisko 
znanego Wilnu pisarza szwajcarskiego dr. 
Hansa Zbindena.

Odczyt dzisiejszy „Obrazy, dumy i ga­
wędy z wierchowmy huculskej" da nam w 
literacie ej formie owoc itługletnich stud- 
jó\y itr. Yincenza, objęty7 przj gotowanem do 
clniku dzuełem.

Początek o godz. 8.30 wiecz. Wstęp jak 
zwykle.

Studenci U. S. B. na Bazylikę Wileńską 
We czwartek dnia 8 marca b. r. studenta U.
5. B. dają przedstawaeme „Szopki Akade­
mickiej", przeznaczając całkowity dochód na 
ratowanie Bazyliki. „Koro Pań" j>rosi naj­
uprzejmiej wszystkich Wilnian o poparcie 
tej imprezy przez łaskawe jaknajliczniej- 
sse przybycie na Szopkę do Ogniska Akade­
mickiego — ul. W ielka Nr. 24 w7 dniu 8 marca 
r. b. o godz. 8-ej wiecz.

— Zwolnienie terminatorów od oplzt na 
i Tec7 Funduszu Pracy-. Izba Rzemieślnicza 
w Wilnie podaje do wiadomości, iż na mocy 
zarządzenia Prezydium Rady Ministrów7 z dnia
6, II, 34 r. uczniowie (terminatorzy), prakty­
kujący w7 zakładach rzemieślniczych nie jiodle- 
gają obowiązkowi uiszczania opłat na Fundusz 
Pracy, bowiem nie znajdują się oni w stosun­
ku pracy najemnej, lecz w stosunku nauko- 
\yo - wychowawczym, a zatem nie pobierają 
uposażenia służbowego, bądź stałego wyna­
grodzenia za najemną pracę. Pracodawcę .z. 
również nie są obowiązani do uiszczani? op­
łat na rzecz Funduszu Rracto

—  Targi w Poznaniu. Zarząd Stowarzy­
szenia Kujiców i Przemysłowców’ Chrześcijan 
w Wilnie powiadamia wszystkich zaintere­
sowanych kupców i przemysłowców, że 
Biuro Stowarzyszenia ucUiela dokładnych in- 
fonnacyj w sprawie wzięcia udziału w 
M ędzynarodowych Targach w Poznaniu, któ­
re odbędą się w czasie od 29 kw- itmf do 
6 maja r. b.

—  Zarząd Koła Sióstr Pogotowia Sani 
tam 'go Polskiego Czerwotu-go Krzyża tą dro­
gą dziękuje p. Dyrektorowi Wyszyńsk/emu za 
•■■ygloszenie cy klu odczytów o system; plane­
tarnym dla członkow Koła.

W dn u 6 marca 1934 r. o godzinie 
10 rano w Kosc eJe Garruzorowym Św. Ig­
nacego odprawione zostało uroczyste nabo­
żeństwo żałobne ku czci zmarłego przed 
uwor.ia laty ks Biskupa Władysiawa Bandur- 
s ki ego. Mszę świętą odprawił i okoliczno­
ściowe kazanie wygłosił ks. dr. Śledziewski. 
Na nabożeństw e obecna byli n? in. Wojewoda 
wileński Jaszczeh, wicewojewrtxia Jankowski, 
prezes Sądu Apelacyjnego Wyszyński, Rektor 
U. S. B. Wrtołd Staniewicz Płk. Pakosz,

TEATR I MUZYKA
— TEATR MIEJSKI POHULANKA. —

Dzis we środę 7 b. m o godz, S-ej komedja 
k H. Rostworowskiego p. t, „U mery*. Deko­
racje art*. mai. Tymona Niesiołowskiego.

—  Teatr Objazdowi — gra dziś 7 b. m 
w Królewszczyzndt — świetną komedię an­
gielską p. t „Kobieta i szmaragd — cieszą­
cą się dużem (x>wodzeniem.

—- Uwaga!. Administracja Teatru Pohu- 
łanna przypomina że legitymacje zniżkowe, 
wydane z pociąduem sezonu z ważnością 
, Do odw >łania‘‘ — nie są już ważne. Od g. 
11-ej do 2-ej jx>pot admłn “ tracja wydaje no­
we legitymacje zniżkowe z ważnością do koń­
ca s c  on u (do dnia 31 sierpnia 34 r.).

— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" _  
„ Nitouche" po cenach propagandowych Dziś 
ukaże się po raz ustami po cenach oropa- 
ganuowych świetna operetka Herve „Nito­
uche" z L. Romanowską w roli tytułowej. Ce­
ny propagandowe od 25 gr.

— , Piłapgo". Oto tytuł oryginalnej wę- 
giensk:ej n<r.voi.a, która w czwartek wcho­
dzi na *-epertuar Teatru „Lutnia", pod tytu­
łem poiskrm „Niebieski motyl" Jozefa Koli. 
W  przed-tawoeniu bierze udział cały bez 
wyjątku zesjiół, oraz oryginalnie pom>>lany 
ne balety1 z Martowną i Ciesielskim na czele. 
Dekoracje i kostjumy nowe. Zniżki ważne.

— Poranek w7 „lortni". \V niedzielę o godz 
12.30 pełna humoru komed o-bajka Staś 
Lotnucrem". Balet primabaleriny R. Góreckiej 
Ceny miejsc zniżone od 25 gr.

CO GRAi4 W  K1NACK?
PAN — Niewictzialm człowiek
ROXY — Moje marzenie to ty.

HELIOS —  Zdobyć cię muszę.
CASINO — Żółty detektyw

i\v»ADh1 i kRADZILŻE.
— OKRADLI SŁUŻĄCĄ. Służącej Marji 

Sokouzwskiej zairudnjonej przy ul. Ostrobrar,, 
sklej 3 „kradzjOnC z pod łóżka kuferek w 
którym Jak potem okazało się było 150 rb. w 
złocie oraz gaiderobę na ogólną sume 700 zl 
Były to oszczędności biednej służącej" ciu­
łane przez całe życie. Kadzieży dokonóu Mir- 
jam i Szloma Gitelsowie (Suoocz 2) którzy 
byli z wizytą u chlebodawczy ni Sokołowskiej.

Policja odnalazła skradziony kuferek wraź 
z pieniędzmi i ubraniem. Sprawców kradzieży 
aresztowa.n/.

— POKAZIUKOWE ECHA. Wracającej 
o zmroku z iJermaszu Wiktorji Sawickiej 
(Mickiewicza 47) Jakiś osobnik wyrwEl 
torebkę z 200 zł. Sprawca zbiegł. Na rynku 
Łukiskim począł strzelać pijany Izrael Do- 
gim i  Oikienil.. Wypadków z ludźmi nk było.

{kk- Przyjałkuwslo, płk. Biocki starosta Ko- 
waislo. prezydent miasta dr. MałeszewsJd, w i- 
cedyrektor Kolei Mazurowski, i inni.

Świątj-nię wypełniły liczne delegacje ot 
cerskie ze wszystkah pułków garnizon, w 
leńskiego, delegacje sztandarowe orgaikiz 
c>-j społecznych, jak Związku Legjonastc/w 
Federacj’ Związkt Obrońców7 Ojczyzny, Zw 
Strzeleckiego P. O. A’ i t. d korporacyj aka­
demickich ‘ z Pok>nją, Piłsudją, Cresovią na 
czele

2 S Ą D Ó W
SPRAWA PRZECIWKO S. MAJOROWI SZA 
FRAŃSKJŁMU PRZED SĄDEM APELACYJ 

NYM
Wczoraj Sąu Apelacyjni rozpatrywał spra­

wę kamą przeciwl o Zygmuntowi Szairar , îemu 
b. majorowi 4-gc pułku ułanów oskarżonemu 
o przywłaszczenie 9300 aolarów na szkodę Do 

unika Korsaka, właściciela majątku Równe 
Pole i Ołechnówka.

Po raz pierwszy sprawa ta uyła rozpatrj 
wana przez Sąd C/kręgowy7 jednakże wówczas 
oskar.ony z braku cech przestępstwa rosta. 
uniewinniony.

Wyrok pierwszej instancji zaskai zyi dc 
Sądu Apdacyjaego prokurator.

Na wczorajsze rozprawę powołano inTŁ.i 
świadków w tern własddtu. wspomnianycii 
•najątków , adw Smilga.

Ostał -cz.nie w wyniku rozpoznania cało 
kształtu “prawy S</d Apelacyjny wyro-a po 
przedmei instancji zatwierdzi.

jako pełnomocnik oskarżonego występo 
wał przed Sądem adw. Łuczywek.

lak wiadomo wydalenie Szafrańskiego z 
wojssa i skazanie go prze: bąd Wojskowy na 
2 lata w,/ęzianfe nastąpiło w swoim r-racl, 
skutkiem nopełruroia przeŁen różnych nadu 
żyć pieniężnych.

Podatek od nieruchomości Z dniem 
1 marca upłynął termin płatności IV ej raty 
jiodatku paiiritwowego od nieruchomości.

Do dnia 14 marca pi>datek uiścić jednak 
można bez fxUctek za zwlokę.

KOLEJOWA
Awanse w kolejnictwie. Awanse na kolei 

zostaną wznowione z dniem 1 kwietnia i obejma 
w pierwszym rzędrie tych pracowniKow którzy 
stracili podczas ostanlo przeprowadzonego 
zasz e re go wan ia

stosunki.
Oneedaj' w dniu kiedy Balcerzaa mai 

wrócić do Moiodee/na do 86 p. p. zjawił się 
w mieszkaniu Do^-rowołsktej przy ul. Wileń­
skiej i tam w momencie kiedy nikogo z do­
mowników niebyło strzelił nasamprzud do 
dziewczyny a następnie sobie w głowę. Przed 
śmiercią Balcerzak napisał Ust do żony do 
którego dołączył obrączkę.

FiLMOwu taśm ie
„MOJE MARZENIE TO TY“ — „RONY"

Dragi ju.. film nakręciła Lil.jana. Har­
ley  w Ameryce (pierwszy był „Jej ekscelen­
cja miłość**) ale,. Utóż to! \V Europie możo 
mniejsza byta gaza, ale zato sukces artysty 
ezny niezawodny. Ameryka nie wyzyskała 
absolutnie talentu Łajany, ani w części nio 
dała tego, czem przepełnione były jej filmy 
europejskie, t. zn. wdzięku, taneczaiości, poero- 
dy. No i nio umiano dobrać odpowitnuntgo 
pai-tnera. F'onoć już nn torii tle wynikh, po­
ważne zatarg, z wytwórnią. „Fox‘ ‘ ma kon­
trakt z linnri Garatem —  on jeden jest na j- 
odpow iednieiszy. —

„Moje marzenie, to ty* _[xy/n przei iętnyiu 
seejiarjuszem (pokojówka robi „Łarjerę**) od 
znaeza się wulgamemi dowcipami w stylu no­
wojorskiej ulicy. Ten matołkowaty ivupidy7D 
z. twarzą degenerata . pijaka, najlepiej obra- 
z-ujc gust artystyczny Nowego świata. Jeduo 
uniic-ią Amerykanie robić dobrze: sexap<‘alicz- 
nie iN/zbierać kobiety. Plakaty reklamowe po­
kazują Liljankę w za w rolnych (od zawrotu 
głowy) dezabilach. W  filmie jest też sporo 
ażurów —  ale poco to wszystko ? Liijanka 
jest plkautniejsza w „Kongresie*‘ , choi wca­
le się tam tak obficie nie rozbierała. Najważ­
niejsza rzecz natomiast —  roztańczenie (jak 
że świetne w europejskich filmach Liljany) 
całkiem nie zostało w anu-rykańskich jej obra 
zach wyzyskane. Coś lain mister Butler (mia 
uujący siebie „reżyserem* *) chciał zrobię w 
scenie z Carmeną, ale słabo to wysz.ło.

Jak na przeciętny film amerykański —  
„Moje marzenie** można znieść, ale jako wy­
bitne zaprzepaszczenie doskonałej aktorki 
należy określić krótko i dosadni 1 j/t rtactwo

Urok laki mimo to roitaczn. sympatycz­
na Liljana Harvey jest tylko dyskontowaniem 
jej sławy eurojwjskiej.

Reszta wykonawców z bezbarwnym 
Lwem ( ! ! ! )  Ayresem — na ja/ziomie miernej 
farsy. M uz.yka niezrozumiała, porykująca i 
postękująca naprzomian. Alelodje żadne. —  
Djalogi słabe techni '.znie (mister spał przy 
słuchawkach) Film sprawia przykre zawóii

T a d . C

P r z y g o t o w a n i a  c t o „ ś w i ą t e  la s t iM

♦iFrz.eo „świętem Lasu** na W denszciiyz 
nie.  ̂ M dniu (8 kwietna b. r. przypad; 
dzaęn „Ś1 ięta Lasu*1, aiicjatyw-ę nrządzom. 
kiorego na terenie Rzłezyposjx>utej Pol 
skiej objęły po raz pierwszy w roku ubt 
tłym Redakcja „Lch i-eśniczvcn* * : zarzad 
główn y Z w ą/.ku Leśników Polskmh.

W dniu 1 inam i r. b. odbiło sie w D~. 
rekcji Lasów Państwowych w V iłn i»  z mi 
cjatywy dyrektora lasów p. inż. Edward,! 
Kz.-imotha zebrania oigamzaeyjne Ąwięw 
Lasu VV zebraniu wzięli uuział przeć 
strwicicle wszystkich organizaeyj kśnwh 
istuujących na terenie Wilańseezvzny,'  a 
w ity: Odd >ał W dońska go Związku Les
uiaow PoLJdch, Okręgu Wileńskiego Prz 
sposobienia W ojskowego Leśmków, Koła Ic- 
zy niorow Li^ników ^ 'ch o^nk ów  WyżtiŁVch 
u czelni PoLskich, Lcśnotro Xoinit^tu" LC>P}ł 
i Kasy Samojx>mocy Leśników Wueńskich.

Po zreferowania przez inż. Wacława Dat 
kłowicza pnęyramu  ̂tegorocznego „ŚwieL
Lasu , wyxnano Komitet Organizacyjni 

-więta Lasu" na W''leńszcryźnie, do kto- 
rego w-esa- przedstawiciele wszj-sJkich wyż/” 
wymienionych orgaru/acij leśnych.

Koifuu-t organizacyjny „święta Lasu ińon- 
sietuował s;ę w sjiosoh następujący; przewo- 
UTuczący taż. Stefan Jankowski, prezes Od- 
dztłu WiJ Związku Leśników Pilskich człor 
kowie fP  mz WG cła w Dankiewicz, inż
dw. r Ku bot _ni Jan Tomaka, inż. Stefan 
bucho Gcz, r_ . Leon Huszcza inż. Sćefar 

Buczyn, ini Walerian Leśnicki. Stanisław
-Jankiewicz, Leon Szumski, i .Michał Zacha­

rewicz
scisły program ,święta lasu ' aostanie w  

dniach najbliższych podany do wia*o>mosci pv 
bbcznej.

Ogłoszenie

Rarth Wileńskie
srodat dnia 7 marca 193-1 r.

7.00 — Czas. Gimnastyka, Muzyka Dz. 
por. Muzyka. Cbwika go^p. dom. I I .*0 — 
Prtegł -prasy, 11,50 Utwory Moniuszki (pły­
ty) U 57 Czas. 12.05 Muzyka popularna
12.30 Wyjątki z operetek Lehara (płyty) 
12,55 — Dzaet popołudniowy . 15.10 Prog^ 
dzienny 15.15 W'iadomośd ogrodnicze. 15.25 
Wiad. o eksporcL. 15.30 Giełda rołn. 15,40 
płyty 15 55 Recita1 śpiewaczy, 16.10 Audi 
cja dla dzieci. 16.40 „W świetle rampy" — 
nowości teatralne omówi Zygmunt Falkow­
ski. 16,55 —  Koncert. 17.25 —  Recital fortep 
17.50 —  Progr, na czwartek i rozm. 18.00 
„Tajemnicze głębie oceanu" —  odczyt wygi 
prof. Siedlecki, 18.20 Muzyka 'ekka. 18.45
„Jak oneiś pięłcnośG wileńskie swą urodę kon­
serwowały" —  felj. wygf, Halina Hohendlin. 
gerówna 19.00 Codz ooc. po w
19.10 „LitiTatura rui Gapri“ —  felj. uter. w>- 
gł. M. Kuncewiczowa 19,25 „Myśh wybrane"
19.30 Opera „Dwie udowy" —  Smetan: 
20.28 — Dnem wiecz. 20.38 Sport, 20.43 V ’il, 
<om. sport. 20.48 d. c. opery, 22.CD „Sen 
poranka wiosennego*1 — felj. wygi. St Podhoi - 
ska - Okolow. 22.15 Muz\4ca taneczna. 22.40 
Rezerwa, 23.00 Kom. meteo' 23.05 Muzyka 
tan

Krant/miK Sąou Grodzkiego w swu 
Caiiacb Bazyiko Stanisław, urzęuujący w 
Św.ęcuanach przy ul. Strunojsloej Nr. 3 na za­
sadzie o l 6(9 K. P. C obwieszcza, że w dnie 
12 kwietnia 1934 r. od godz. 12-ej rano w sal’ 
posDdzeń Sądu Grodzkiego w Święcianach od 
będzie się mrzedaz z ououcznej lkylacji nie 
ruchomości Antomny Wiłkojdow-ej składają­
cej się /. prawa ao I/T częśa pJacu o pow 
672 Sążni ecwadr, trzech (3) domów mieszhz 
nvdl drewnianych i budynków goscodarczych 
położonej w Podbrodzm przv ir* Bamiur- 
skiego 9 iowiau. Św/ecńnsG go, Wojev.ra- 
dziwa Wileńskiego, zapisanej w tabeli likwi­
dacyjne.! wsi pod nr obejmującej powierzeń u 
672 sążiij sw z zabiKiowamamj która stano­
wi własność s-cow po zmarłym Adama WF- 
kojeiu, z nrawm Antoniny d iłkojciowej d.. 
'/ ‘ Części placu o pow. 672 sażm kw., trzcvh 
domow mieszkalnych arew.T o.nych i zabudr 
wań ospodarczych. Nieruchomość ta niema 
urządzonej księgi hipotecznej.

Powyższa nieruchomość została osza­
cowana ia  sumę zł. 9.968. Sprzedaż za- 
tozpocznie się od ceny wywołania t  j. od 
kwoty7 zł. 7476

Licytant przystępujący do pi ze targ u 
powirie-  złożyć rękojmię w gotowiznie w kwo­
cie zł. 997 albo w takich papieracn w artościo­
wych bądź książeczkach wkładkowych, in- 
stytiźcji, w których wolno umieszczać fun­
dusze małolehuch i że papiery wa-rośG/we 
przyjęte będą w wartości 3/4 częać ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane u- 
itawow— warunki licytacyjne, o ile dodat­
ków em pubbeznem obwieszczeniem n.e będ? 
podarie do yiadomośc. warunki odmienne; 
że ira w a osób trzecich nie K.dą przeszkoda 
do licytacji i przysądzeni? wiasn -si j na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeż di osóby tc 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do­
wodu, że wniosły7 powództwo o zwolnię.cc nie­
ruchomości lub jej częśt> od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie właśtiweg i Sąd- 
nakazujace zawieszenie egzekucji; ze w ciągi 
ostatnch 2-ch tyg;>dni przed licytacją wolno 
ogląda/ nieruchomość’ w dnie )X>wszednie od 
godziny 8-ej do 1 S-ej, zaś akta oostępowa- 
nk egzekucyjnego można przegadać w 
Sąazie.

Śwłęctary, dnia 5 marca 1934 r.
Komornik Sądowy St Bazy Uo

Of^ry
J.M.T. na sanarorjum aia ypiuzbcznych

zł. 10.
ZamiasT kwiatów na grób s. p. Wacława 

Szaniawskiego — na stypendium im. W’a 
cława SzanAwskiego — P. rsonel Szkoiy 
Rohuczej w AntOv.ilu zł. 25.—

Na funousz stypendialny muema. s. p. 
Wacława Szaniawskiego sklaoają urzęaiucv 
Urzc-du Wrojew zł. 27 gr. 15. ocr/ostałe od 
surry zebrane na wieniec



«V ? e ; - ! n i e  ! n u
Wilno, 7 marca 1934. Ballagrunds wiana Łgnc srangen .oraz 

T  ahsrund.
Niemcy zdobyły tegoroczne intstrzo^ - Prawdopodobnie weźmie w nich li­

stwo Europy w hokeju, ale jeśli ten sok dztał tegoroczny mistrz rosyjski Mehó- 
ces odrazi- nie Dył przekonywują.cy, to kow, który w tym roku obchodził 20-:e- 
•beonie po klusce w Szwajcarji zakon- cie swen karjery sportowej —  co jjest swe 

czyi snę kornpromrtacj<|. Rozegrany osta go rodzaju rekordem jak na obywatela 
tnio mecz międzypańsitw a wy w Bazylei, Sowietów
rrzyruiósł mistrzowi porażkę 5 0, w do- Zawody pouwają przez dzjeń dri- 

datku rozdzieloną równomiernie na trzy siejszy. Budzą one ogromni zaintereso-

t o  - a c i i
U nas I gdzielnazej
W łonie zarządu Potskie^o Związku Lek 

koatletycznego wynikł konflikt, pr/yczem bar­
dzo bojowe stanowisko w stosunku do za­
rządu zajął okręg białostocki. Prawdopo­
dobnie załagodzi tarcia walne zebranie 
P. Z. L.

%/i
■a
4 .'

O s ta tn ie  dnil N ajD ardzie)  s e n s a c y jn y  z  s e n s a c y jn y c h ,  n a jn o w  i z n a k o m ity

ŻÓŁTY DETEKTYW
Krama tajemnic, zagadek i niezwykłości! Przedziwne przygody najznako­
mitszego współczesnego f<oomenalntgo chmsk ego detektywa, którego 

postać odtwarza znany i genjalny W  RnER 0 ANO.

p o s z u k u j ; _________________
wspólnika (c. ki) do DO WYNAJCCZa
mieś kania 6 pokojo- ó-cio poko|owe «tea. 
wego i rigidiml. Po- kanie snebe liapft- I 
rozumieć się: Wileńska ałcnecine al.
37—3 ikltgo 7

Sięobbędzie 
mecz boK- 

a ,, Polonią"

W najbbższą niedzielę 
itrze „No

żyna szwajcarska przeważała stale 1 że poziom łyżw iarzy sowieckich w ydaje się setk i pomiędzy 
jest łs.totry.e zespołem lepszym. Jeśli na- wysoki. Świadczą o  tern w yn ik i lenin- Mec? rozegrany zostanie w raki wagach 
uwnt •jł»9orateli7sti»>!iriv nrretrrana Tsliomców- orartzkirh zaw odów  miedzvnanxK>WVCh Na czoio spotkań wysuwają się walki a Rot-

holc — kazimierski, Komgswein — • Pasfur- 
czak, Cokierman — Małecki, Goldstein — Fa- 
bisiak.

* t t

Piłkarze n emieccy bardzo starannie przy­
gotowuje srę do mistrzostw świata we Wło­
szech.

W pierwszych dniach mają rozpocząć pod 
okiem trenerów zagraniczny ch specjalny kurs 
treningowy, poczem — nastąp, szereg me­
czów eliminacyjnych, który ch wyniki zade­
cydują o ustaleniu reprezentacji państwowej.

Zapowiedziane mrtrzosfwa Tatr na Szcyrb 
skim Jeziorze w Czechosłowacji nie doszły do 
skutku z powodu odwilży.

W dalszych rozgrywkach piłkarskicli o 
mistrzostwo Austrji osiągnięto następujące 
wyniki; Adnrra —  FOW 6;2, Rap id — WAC 
10;0, Hakoah — Donau 2;0, Austria — Vien- 

Sportklub 1; 1, Liberta — Wac-

r2 .

■-M

lercje (2:0, 2.0, l:0 j, co dowodzi, że dru wanie w całym swiocie sportowym, gdyż w Teatrze „Nowości" ciekawy
 .•----- 1, ,  — r i , l u i r i a i o  cip serski pomiędzy „Gwiazdą"

. Meca rozegrany zxx

wet zbagatelizujemy przegrana Ń.&mców gradzkich zawodów międzynarodowych 
w Katowicach (również 5:0) i nie by- w niedzielę, gdzie Noman (Sowiety) u- 
■.izietny tych zawodów klasyfikowali jako zyskał na 1500 m. czas 2:39,S s., zdecy- 
f?potkaiua międzypaństwowego, to jednak iłowanie bijąc Szweda Andersona 
klęska w Bazylei musi nastrajać scepcy- (2:43.4 s.).
cznie do tegorocznego mistrza w hokeju, Hokejowa reprezentacja Szwecji prze 
który został mistrzem Europy —  mówiąc gTała w niedzielę z reprezentaq'ą Lenin- 
z niemiecka —  trochę „fuksem". gradu aż 8:1, co stanowi również nieby­

wałą sensację.
* * * Natomiast sowiecki rekord w skoku

Wczoraj rozpoczęły srę w; Moskwie narciarskim nie zaimponuje nikomu w 
mrędzjłiarodowe zawody w jeździe szyb- Europie. Ustanowił go w niedzielę Ra- 
IcieJ na łodzie. Na zawody te przybył)’ dionow z Moskwy wynikiem 40 i. pół 
także asy północy jak tegoroczny mistrz metra. W . L-n.

Pokłos;e Zawodów IZS-u
PONAJkY JAGIELLONÓW PRZYSZŁY OŚRODEK SPORTÓW ZIMOWYCH

■Piętnaście minut, jazdy pociągiem i jes- Turyści wynajdują zjazdy łagodniejsze,
..eśmy w Muaeznyan zakątku, to Jagiellonów, żlebami, połnomi śniegu niema tn mowy o la- na i ;0, FAC
Rozgaszezmily się w' gajówce należącej, jak i dzie, śnieg leży grubą warstwą, i to właśnie ker 4; I •
rały obt-zar, do pana £ięskiego, a przeznaczo- jest wielką zaletą >nar, podczas gdy na Sa- Mtody anierykański pływak, Fick, usta­
ny je. sohromsko narciarskie. pieżynskich Rewach, lub Karolinkach wiatr nowił nowy rekord światowy w’ prywaniu na

Pan Łęski bardzo przychylnie uspesobio wywiał cal> śnieg, utaj krzaki nio pozwoliły I(J0 mtr styiem maiące wynik 56,8
ny do brać . narciarzy i całego ruohn turystycz wywiać śniegu 1 jazda jest pyszna. Cały 
nogo, chętame oliarował te schronisko i sadzi kunszt polega na wyszukiwaniu żłobów wol- 
my, io  w przyszłości również można będzie nych od ki-zaKÓw. N e przychodzi to z tmil- 
skorzystae z gościnności p. Łęskiego nością, bo jest takich Zjazdów multum.

Turyści ruszają natychmiast w U ren, za Powrót do W Lina odbywa się oczywiście
wodnicy smarują narty czekając godziny star na nartach przez przepiękne tereny nare.iar-
fu —  poraź pierwszy są tu zawody tsztafeta skic i kiedy w dole ukazuje się V, lln i spowi 
3 razy po 10 o puhar -LZS) ci«*-zą się więc, to w mgle żal ogarnia, żo niestety skończy ły 
że zaznają emocyj na nowych zjazdach. się już „szusiki11.

Coraz częściej docnodaą wiadomoś . z to Ostatni długi zjazd przez Burbismki jest
renu i trasy biegowej. Podobne norweska, to pięknem zakończaniem wycieczki. AZS-owi na 
naezy nagłe skręty —  krzaki —  karke kmine leży się pełne uznanie, że ruszył na całego w 

7, tzdy. teren i spopularyzował tak piękny zakątek.

Dziś nieodwołalnie ostatni dzień JaN KIEPURA w arcytilmie
„ZDOBYĆ CIĘ MUSZĘ"

Jutro premjera!
Tragedia kobiety, która poznała dwa rodzaje miłości.

BURZA 0 BRZASKU
Reżysei H. BOL ESŁAWSKI 

'lęskne romanse ''yganskie, cudna muzyka węgierska

O T E M  MÓWI TERAZ CAŁY ŚWIAT’

Film, który prześciga najśmielszą wyooraźnię 
Nadprogram: oryginalna paroma dźwiękowo - rysunkowa 
rilmu „KLNG-KONG" oraz najnowszy' ,,F OK"'.

Uprasza się o przybycie na początki seansów: 4. 6, 8, I 10.15

M i . H u  B » c u a l t « g
f O O j  dokładnie o b e x » _ - *  »

energiczny, samotny, rsebankowoicit p s i  
z j» ł  epszeml ś«tl»de- «v»iow(;, teiną, h* 
ctwi ml — rolnik z is« pi<- rksemoriąpłitwą i 
wodo — poszrktł* pc piństwewą,
s id  s ir^ o d .ie ln e go  r z e c i c z n * » u , Ś >  ry__
rcąd y, lub exonom», przyimic "racą wtnn *. 
.na bsrdzo skromnych reWą w Wiln - 9f„ .
Włronkscb. — Adr»s: prowadź* rrwt*ł«Mkw- 
poczt* C.hczów k Mo- jów | rachn* i ł i  of - 
lodeczaa, malstrk Vlą- Zgłoizeola <to Atlcttse 
zowtec, — Ałeskander *t-ic)i .Słowa* — <-«* 
Zienkowicz. o .Rzeczoznawca'

R o p
Dziś! Najznakomitsza gwiazda ekranu

H *nv£ ir
W  jej najnowszej, najwspanialszej kreacji

, c „MOJE MARIENsE 10  TY"
Nadprogram: prze piękny dodatek —  oryginalna parodia
rysunkowa filmu „KING— KONG oraz natnowszy „Foks11

M H M B  mar— m m m m m  i a * a a a B W lm a* ajgtarw aw waw  immiMiitaŁ. % ttm m sim m sm m Bm m m am m m

O K A Z Y

sek,
Datimy rekord tego dystansu należał 

do słynnego amt rykanina, WeissmiiUera i wy­
nosił 57.4 sek.

Były mistrz bokserski świata wszyst­
kich wag, Francuz Garpenfiei, który przed 
kilkoma miesiącami zapowiadał swój powrót 
na ring, obecnie otrzymał licencję na mana­
gera boksersłdeg*

Rozegrany we Wrocławiu międzymiastowy 
mecz bokserski Praga — Wrocław, zakończył 
się wynikiem remisowym 8 :8.

PSKDGft! Zanim dacie *głe- 
nenie do pUm miej- 
tcowvch wileńskliii

Sprawdźcie lądujcie koszt*-
rytćw a bezwątpienis przekonacie *ią, 11 

•{loizenli do SŁ0  W k oraz d« 
wtzyatkicb pism 1 A K IO  i b a r d z o
w y g o d n i e ;  J e st  z a ł a t w i ć

sa pośrednictwem

S. GRi«B0 WSKIE6 If
6arbQrsKa 1,

tel. IZ

CO NIESIE OZiEN j POHTOWY?
W SPANIALI W YN IK I AM KHYKANSUE

W  następny^, dnin ™istT2»stw letckoatie- 
tyczny .h Ameryki osią mięto również wspania 
łe wyniki. W  skoku wzwyż Marty uzyskał po 
za konkurser 2,05 mtr, w konkursie wygra! 
Spita —  2,01. W  skoku u eycsca Graber ozys 
kał 4J9 m, Biog 60 mtr. zairoó -zył się ge 
nerrlne  zwycięstw *'m murzynów, htórzy za­
jęli trzy pierwsze miejsca. Pierwszym być Me 
tealfe w oza»ie 6,7 tek. Na 1000 m. zwyciężył 
Hornbostel w czasie 2 :2S,8.

ODPRAWA REFERENTÓW ŻEGLARSKICH 
W GŁÓWNEJ KWATERZE HAkCERZY

Onegdaj reprezentanci Wileńskie. Cho­
rągwi Harcerzy w osobach Lruhow Dr. 
Pawta Mateusza Puciaty, Bolesława Luczn ka, 
Alfreda Nawrockiego i Staiisłarw» Lopnec- 
Idego wzięli udział w odprawie pilotów (refe­
rentów żeglarskich przy Komendach Cho­
rą g w  w Ułoimej Kwaterze Ha-rcerzy w War­
szawie

Na odprawie pilotów referenc żeglarscy 
■'dali sprawozdań* ze stanu i rozwoju dru­
żyn żeglarskich, następrm uchwałono wybu 
fować Ośrodek Druż\-n Żeglarskich na je­
ziorze Narocz,

exipraw'a wykazara mzwój drużyn zegłar- 
‘̂ etch nie tyiko na terenie Wblenskiej Chorągwi 
Harcerzy, ale na terenie Związku Harcerstwa 
Dotskiego. Należy dooać, ze Cborąg.ew Wi- 
•eńska iyła bez nie reprezentowana na odpra­
wie, gdyż oprocz wyżej wymiamorąc+i de­
legatów wzięto urział 5 -tarcerzy z „Błękitnej 
jedynki *, którzy ubecnie bawią na studiach w 
Warszawie i Lwowie

M E B L E
MAJWIĘKSł-A NA WILEŃSZCZYŹNIE

FIRMA ME9LT

h . WiLENKiHiS-kaD -H .
• g<. od 1P43 r

W IL N O , W IĆ L K A  21
p o l e c a  

wtzelsiego redrajn meble w dużym w*borze 
T< *-u I SOUONFE

(poprzednio 
Tatarak* 20}

ZIMOWE ZAMODY 3PORTOWE HARCERZY
W miesiącu marcu Wika ska Komenda 

Chorągwi Harcerz'- organizuje Zimowe Za­
wody Sportowe o mistrzostwo Wileńskiej 

Chorągwi.
Zawody dzieła ssę na bockeyowe, nar­

ciarskie i łyżwiarskie.
Zawody hockeyowe *odbyłv się po połud­

niu 3 marca i przed południem 4 marca

C.eiaa w
Belgja 123,65 123,06 123,34.
3±o moja 367'M  35b,05 3-56,25 

Londyn 26,93 27,06 26,80.
Xow> York 5.31 5,34 5,28 
Nowy York kabel 5.31 1/4 5,34 5,28 
Paryż 34,94 35,03 34,85 

Praga 22 22,05 21.95 
Stokbolm 138,75 139,45 138,05 
Szwajcarja 171,45 171,88 171,02 
Włochy 15,60 45,72 46.48 
Berlin w obr. nieoficjalnych 210,40.

Tendencja, niejednolita.
Dolar w obi-, pryw. 5.28 
Rubel 4.72 — 4,75

Akt Km. VIII Nr. 715; 33.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komormk Sądu ',rodzJdego w Wumc re- 

wru 8-go. mający siedzibę urzędową w  Wil­
nie przy u) Zygmurttowsldej Nr 6 m. 3, na 
zasadzie ar* 1030, 1031 i 1033 Ust. Post. Cyw. 
obwieszcza, że w drt-t 14 narca 1934 roku od 
godz. 10 rano w V iłnie przy zaułku Batorego 
Nr. 12 odbędzie się sprzedaż z drugiej licy­
tacji ruchomości, stanowiących własność Jana 
Putryma. składających się z drewnianego da 
mu parterowego z sutereną, zawierającego 
dwa mieszkań a, przeznaczonego na rozbiór­
kę, oszacowanego na 6umę 5000 zł.

Powyższą ruchomośi można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i-ąrrzedaży u czasie 
wyżej oznaczonym.

Wilno, dnia 23 łutego 1933 roku
Komornik A. Kubom.

Nr. Km. 582 33

3AWODY NARCIARSKIE DZIECI
W  -iedzielę, 11 b.m. o godz. U  rano od­

będą się na Row ,ch Sapieżynskich zawody 
nardańskie dla dzieci poniżej lat 14.

Zgłoszenia przyjmuje oo piątku, 9 b.m. 
Ośrodek Wychowania Fizycznego.

GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA 
1 LN1AR5KA W  vVILNIE

7 dnia 6 marca 1934 roku.
Za 100 kg. parytet Wilno

CENY TRANZAKCYjNE:
Żyto I st. 15,50 —  15.91. 
i yto II st. 14,75 15.01 

Pszenica zbierana 2 1 .
Mąka pszenna 4/0 A luks. 34,50 
Mąka żytnia 55 proc. 2-1,35 - 25,
żytnia 65 proc. — 19,75 —  21.50 
Mąka żytnia shxowa 17.50,
Mąką razowa 20, —

CENY ORJENTACYJNE;
Jęczmień browarniany 16 — 16.25. 
jęczmień na kaszę zbierany 15.—
Owies st. 14.—  14.75 
Owies zadeszczony 13.50 — 13,75.
Maka pszenna ł/0 A luks. 34.50 37,50 — 
fłtręby żytnie 1 1 ,— 11,25
Otręby pszenne grube 13,50 — 14,.- —
Otręby pszenne cienkie 12— 12.25.
Otręby ję „'zmienne 9.—
Gryka, ziemniaki, siano, słoma i wszyst­

kie gatunki lnu — bez zmiany.,,,.

J N I E -
do sprzedania — -------------------- --- -- — — —  —

„S łow n i*  a ym oic S P R Z E D A M  W o Ź ^ Y
ju czn y" arOtKnern i lub zastaw ę oszczędno- z'-p0#ł/n(O1. fe}erenc. 
.słowni poi kiego* * 1--------- “■ — Ł'
t. zw
do
godi. 17—19

wd ńiki*. Wia
iOowe tubą ecz i PKO jłn)j po j-o iu if p0łł<jj w śrei uin. v leku po- 
p.atne 1942 r podlega w instytucji prywilnej srrko)t pos*dv Z*e«. . . .. , , . ~ Instytucji prywiinet srplruje pos*dv. Z*p*

ość w Redakcji — ia.ee wylosowania d «*  lno społerznei. Ł.ska tnebowiai. prosie.*kft
l tzy w ! ok"  na sn®« we oferty: F liks Kr 1 d.ć
3 42° zł. gwarancje binowsHł oL p,j!0u.
złotych w a ła e t h b  stJ 0 43 m , 5
dolarach sorztdem.^Kto __ _  __ __ __Ziół  w naszej 

Adm l Istracjl 
tfuurti 

na głodujący 
w ia! wilfeArłtg

w Adrrinhw»cjl 
pod literą k,

de 2.120 zł Zgmsić się 
Poleska 12 m. 10. 0

i
P O K Ó J  DO WYNAJĘCIA

z nlekrępuj. wejściem a 5 pokojo»e nies.ki-

DrGInsoerg
Choroby skOrne, wene­
ryczne i moczopłoowt. 
Mileńska 3, od 8 -  J 

I 4 — 8. Td. 56T

Dr. Janina 
FIOIROWIŁZ- 

JUełCZŁNKOWA
Ordynator; szpik.

Sawicz 
Choroby aeóme 

wunetyc. ne, kobieot

Ozierłaipy NAncżYcrp-T.iŁ
folwarki otoło 50 ha n- z ie l*  lekcyj w za
dobrej ziemi z zaDuoc kreśl, szkoli powsre ds- 
wzniami, dob-ej kemu- ni j pc jroyńcst, igra

_  M  nikacji p >s ukuję Wla- p*m.. t îadomodc: «1
az y  w aln o i.ią : ‘azienai, n ie  1 P!Ctr° i  wszelkie d o m o ić  w .Słowie* pod G *'b » r sk a  16 m 4  o
te le t no, ad; ctam iej- w y g o d y . —  In form ac je  .R o ln ik *  0 ---------------------------- -
sco.— Óg‘ą ać aa Zli 
r.d 1 0 -  12 rano 1 od 
4 -7  po po> • Mickie­
wicza 48 m. 6, tel. T 94

od 9 -M  i 4 -5  
walua 6G m. 10

Za-
0

'  Pokoju
z ku.hnią lub rży wal. 
nością kuchci poszn- 
knją samotni Pożęd>n< 
wygody. — Oferty do 
Adno, pod .30 da 40*

DOKTOR
Z. KUCREWICZ
choroby wene yczae— 
łj fliis, skórne 1 niemoc 

15.50 płciowa przyjm. od god.

WILEŃSKA 34.
Od 5 — 7 wiee*.

Powetujcie się 
na agłnszeLia 

w narzem 
p i ś m i e

P r z e fr o c s a
“  ~~ 1 kliszowe lnh taśuow*
D O  m a t u r y  ilnstrcjtce ró tn e  ada- 

szykole i • jed) ńczo lab rzeair z ż y c l*  M< sttał. 
gronami Dcgodnr w»- k* Piłsudskiego po- 
ronki. E"ks i» 15 tel. trzebne <Jp wy >łye*e- 
16-01 Etirsi A»ad J- nl* Zgłaszać tę Wł- 
D Wiadomość a port- wu skitgo 4 na. 5 egs- 
Jera ’ 9 dziD*ch 11— 13 y

DOKTOR

Blumowlcz
i — 1 1 3—8. Żamkowa Choroby skórne, wene- 
hr. i5. Tel. 19 60 vczne i moczopłdowe 

-  WIELKA 21 — tel 92J 
od 9—1 i 3—8
W. Z. P. 23.

CENY NAk IAŁU
Z dria 6 marca 1934 r.

M~sło za 1 klg. w złotych
Wyborowe hm-t. 3.50 — detol 4.00 
Storowe hurc. 3.30 —  detąl 3.80 
Solono hurt. 3.30 —  detal 3.80 

Sery za 1 klg. w złotych: 
Nowogródzki hurt. 2.20 —  detal 2.60 
Lechioki hurt-. 1.90 —  detal 2.20 
Litewski hurt. 1.70 —  detal 2.00 
Jaja za kopę (60 sztuk) złoiych:

Nr. 1 5.40 —  Sr. 2 4,80 —  Nr. 3, 3.9u 
Jaja za sztukę groszy:

Nr. I 10 —  Nr. 2-gi 9 —  Nr. 3-ci 7

KUPIĘ
niedrogo mas.yną do 
p sania nżywaną w do- 
hiym .tanie. Zgłoszenia 
(bez pośredników) do 
kedakcji w godz. 12— 
13

L.0.P,ab

P o w a g ' ś w ia ta  le k a rs k ie g o  s tw ie rd ź m y , że

75 tharób pow sta je  z p o t  ^du obstrukcji.
C h o r y  ż o łq d e k  |es* a łó w n q  p rz y c z y n a  p o ­
w s ta w a n ia  n a jro z m a its z y c h  c h o - ó b ,— z a n ie ­
c z y s z c z a  k re w  l tw o rz y  z la  p rz  .n k jn e  
n a ł e r | i

S I O f e A  1  C Ó n  H A R C U
D-ra LAUERA

ja k  io  s tw ie rd z il i  w y b itn i le k a rz e , sq  ideal­
n ym  ś ro d k ie m  d la  u z d ro w ie n ia  io łq d k a „  
u s u w a jq  o b s tru k c ję , sq  ła g o d n y m  ś ro d k ie m  
p rT e c z y s z c z a jq c y m , u ła tw ia jq  tu n k c ję  orga­
n ó w  tra w ie n ia ,  w z m o c n rq jq  o rg a n iz m  ł p o ­
b u d z a ją  a p e t / t .

Z łO Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  D -ra  L A U E R A
u s u w a jg  c ie rp ie n ia  w q t r o b y ,  n e re k , k a m ie n i 
ż ó łc io w y c h , c i e r p i e n i a  h e  m o  r o  i d 0 I n e,  
r e u m a t y z m  I a r t r e t y z m  
c*na pudełka Zł. 1-50; podwó|n« pudełko Zł. 2.50 
Sp^zedoi w opiekach * drorjerjach (»W. opłeczeret'-)

Łkaarni "ctggg

300U  u .
potrzebae da -rs(H- 
nrgu iuieresit aa pro 
wlncjl Zabezt lecieal* 
hlpot»«ae U d z id  w 
łyskach. — Oferty SF- 
. Gwarancja* do uha 
w term. dq 15. tt b,

N a  K u * t y  K ro ju
1 szycia przyj*«ję * 
t itb ic t  t* doatęphą *- 
płatą, N**1l* (óli Sv> 
Królewska 5— U

Modystfess
PflyjniB)e jfrałtł »< 
bolę w zatrfł kt*-st 
sł-uictw* wiitawłf îa 
Wykonnle (asiS,* i ii.- 
l*ncko WieW* t. «■, ii

0 p muc *  r t a »
d la  n ie s z c z ę ś l iw e j t s t o t j

która le *c ja ® l 3te*y 
m ywała s ieb ia i  f j , .  
eb lczn ie chorą aj, Jirr 
Dziś, gdy 1 *c)e nfeat 
la 1 cb i be powisłed- 
n irg o  zabrakfo— społu 
domowyoafatcczBte sa- 
k łó con y  p r**z  chorą.—  
O  najmniejsze pwoutą 
o f ary pod literą  3 . <Ba 
g łodnej-

ł B O G D  YYMSI

M ifo ś e  ^ a r y - L o u
tiS Przyciągnęła ją do siebie i ucałowała

c-7 nie.
—  Śpij spokojnip, nie myśl o uiczeru....
Ale pod wppływem tej pieszczoty, Mary-

koić, <łzięki... -VIary-Lon ? — odrza-kł doktór, a 
trudem p rzy p o m in a ^ o h i-1 jej prawdziwe 
mnę

Właśnie, dzięki n iej' Ale co bęilzie,

któraby się zgodziła zrzoc ich. Byłoby to sza­
leństwem z jej strony, biorąc poć uwagę jej 
sytuacją i  państw aa ..

Irnny unvał i poczerwieniał zmieszany 
—  Pan mówi o liaszem

Maar Lou zo&tała sama w bibijoiece, w w  \1k . Lorrimear czytała w łóżku, gdy Mń-rj 
kując powrotu Loirimearów Piotr wszedł by Lou zapukaia do je., drzwi.
zapalić światło, ale ona wolała pozostać w 
•-wonnościach. Siedziała skurczona .jakby z bo 
iu, w dużym fotelu przed komi ikii m. Pioh 
•niSBodł cicno zaniepoKo jony i  zdziwiony.

Bkilziiibi merue.homo, wpatrzorui w zapa- 
.tjącr-. się na niebie gwiazdy. Powietrze było 
ramotyczne, wiosenne. Zapach hijacyntów 

zpajał, ale Aiąjy-Ix>u pomyślała, z-e teraj zme 
rawidzi te kwint / na całe życw.

—  To ja... Czy mogę wejść?.
— Naturalnie, moja kochana 1 
Dziewczyna usiadła na niskim taburocie,

kim o łózaa i dotknęła gorącym policzkiem rę- 
k; Mrs. Ix>rrimear.

—  Czy ręka dziś nie boli?

z tą kobietą! — zawoła! z gmewem Larry. — 
Żułuie, że nio ukryłem tego przed wsflysCkami

—  Nie, to lepiej! Przynajmniej wyjaśni- 
my nareszcie sytuację. Taka sytuacja nie saog-

bogactwie? — ła trw-ać wiecznie. Pan postąpił bardzo -iwana- 
nie. Ryszard....

—  Proszę mi wybaczyć,... nic ja aie m y ?  

lę w tej drwili o Ryszardzie, t\ ko o Jłaij-

Lou straciła panowanie nad sobą i rozpłakała gdy 011 dowie, się, że ona gn oszukiwała? Wszy
się. stko przepadnie! Doprawdy, strach mnie ogar wtrąciła spokojnie Mrs. Lorrimear. —  Rozu-

— To nic.... niech pan, nie zwraca uwagi., nia! Popełniliśmy wielki błąd, wytwarzają/' ta miem to I podzielam te obawy. No, niema ra-
To dlatego, że, kiedy on dowie się o wszyst- ką sytuację bez wyjścia,... dy! Pójdę do teatru popatrzeć na nią. Ilistor-
kium... o calem kłamstwie ... i ja  będę musia .— Cóż pani chce zrobić? ja strasznie za wikłana, ale to lepsze niż wiecz- Lou!.
ła opuścić.... —  szeptała pr/z-z łzy. — Pr/iiiewsz.ystkiein j>ójdzie pan z.c mną na niep<-wiiość. Przynajnuńoj wszystko się wy- —  Ja też o niej myślę, — wyznała m atł».

—  Nie ojmścisz nas, d leeko drogie! —  na premjerę do angieLskiigo teatru i przyj— jaśni. Gdyby nawet okazało się, żo ślubu nie Łzj zasłonił)’ jej oczy.
Wszystko się ułoży. Idź spać. rżymy się tej artystce. Larry dostanio dla nas było, to nie raswięAuje jednak sytuacji. \y pi-tnunjerv Jenny Vinn wydała

Mrs. Lorrimear leżała dhigo w cii mnyia bilety. O11 sam nie mozc iść, bo tigo .samego —  Dlaczego? w ,./ilSi,, którego chciała oznajmić o swjcfe
- Nie. Nie czuję jej prawif. A ty, moja pokoju, pogrążona w mj ślacJt. Ghn hy ptiew dnia m  wieczorek u Vinnów Baj-dzo dobrze —  Pan nio zna Ryszarda. Skoro łylo lat ZiUęcz\luu-li. Lany nic M  o to, co poenyś 

•ochana... Masz co na sercu, prawda? i niechęć dławiły ją.... dlaczego ta obca, nie- się składa. Ryszard nie będzie się dziwił, że mówi! i żył ta jedną myślą o sw« j „żonie*, iniprosswio trupy, gdy ■taWaiJ jego audoboi
Mrs. Lonńmear miała jakieś przeczucie, znana kobieta miała zniszczyć szczęście, które idziemy sami, bez. nich, skoro oboje sn zapro- musiał jego stosunek do niej byc bardzo jałważ n n l ) i  premierze. Nie lubił tego ro4*aju zs-

Wazyutko sio skończyło, ale klary-ia>u nio \y o<‘zacb młodei dz.icwcz.vnv wyc"\'tała ci-ir- zapanowało teraz w domu!
ałowała tego —  sen nie mógł trwać bez toń- pianie.... Należało przezwyciężyć się 1 zobaczyć ją.

— Co cj est, moje dziecko? Dowiedzieć się wresz.eie, czy ślub odbył &ię rzi
—  Nic, nic mi nio jest.... Larr zakomuni cz-^ »H e . Jeśli tak, zaproponować jej oalszko-

kował mi, że... tyiko, proszę, niech się pani dowalu<v- ° <1JraPl«  woll,ołe
nie denorwu ,e... On powiadsaał mi, że znalazł.. 1110 0 Ale to me roz
Stellę Harf ord i wtazywało sprawy. Mary-Lou.....

się tylko

•n. Będń-> musiała odejść stad wkrótce ze 
repaniałemi toaletami i ks^ioozką. czekową. 

Była to dla. niej (łoskot*ta posada.... nic wię- 
ee.j.

I-zy popłynęły po je, poii«zka>ałi.
Mary-Lou zdawała -ołnr sprawę, ż« żyć 

b>‘z siego me potrafi.
RozLgł się turkot samochodu, dziewczyna 

e.iwała się i pobiegła do swego jx)koju, ab) 
zetrzeć ślady łez.

Tego wteczoiu Mary-"Łou była wyjątkowo 
Żartoqvałn i przekomarzała się z Ry­

szardem, biegała po całym domu, wciąż zaję­
ta ezemś nowen. Ale przy obiedzie nie mog­
ła nic przełknąć. Ryszard wodsii za nią oczy-

szeni na ten wieczorek.
Dr. Maibus kiwał głową jwiakujiico.

ROZDZIAŁ X in .
Mary-Lou poddaje się.

W rozmowie z Larry Miuhelleju, pani 
Lorrimear pm-hwaliła jego ostrożność i taktów

ny. W  każdym razie obiecał ożom- się 7. nią. j^ć wolał część literacką awt.j pracy. W  u-i 
A Ryszard nie należy do tych luiD.L którzy dziedzinie powodziło mu się dobrze. Poaa. te»a 
jk)1 rafią, cofnąć obietnicę, nawet ]>o wielu la ,)(.luly kochała go... Ale teraz był zajęty prze- 
tach. Zrobi to, co uważa za swój obowiay.ek, dcwszystkitom losem  jnzyjaciół 
chociażby koKztom własnego S7x'zęścia. Ryszuru przyzuał się i*w ) Łou. że zapaw-

Głos jej drżał ze wzruszenm sinv ,j(mnv lńt bardzo go cic^ą.,
—  Trudno jest mi wyobrazić sobie, jak

,, - i i  1 Mrs. Lonimeaj domyślała się tylko ne zaehowanio się- Zix>bił słusznie, wyjaśniając wyglą/btła istella Harfonl, przed dziesie/iiu la tesz, nu. znoszę
J a *vbZ'lM , r^ a uczuć Mary-Lou do Ryszarda, teraz przekona prawdę przodewszystkiem Mary-Lou i nic ty, —  zauważył Larry. — Musiabt być rze- Tłuiau nii będzie, uspa fijaia d/jcwuzj
-  Więc ona żyje? Miałam .uuLneje, ze ja jA. przeczucia jej były prawdziwe. Pakt przedsiębiorąc nic na, własną rękę. azvwiście bardzo jtodobna do Mary-Lou. Pro- na, a-nhijąi ukryć razjeaez, pod maską

umarła! — szepnęł-i, nie zdając sobie spra- ten ogromnie koinpliKował sprawę —  Pójdę do nioj sama, »  potem zobaczy- szę nu wybaozyć że wtrąeum się do cudzych kicj wesołości. Jlusnr >ójść 'WTL ? o
z okrucieństwa^ tych słów. Rano Mrs. Lorrimear wezwała doktora my, co będzie dalej. Najważniejszem jest do- spraw, ale przecież to jasne, że syn pani ko- na nasz; ch przyjfl1 iń statecznie my <*,

Tak._ żyje. Matłiusa. Lany też zjawił się w WostmilU Na wiedzieć się, ja.kie ona ma prawa i preri^nsie c.łui Maiy-Lou, a nil tamtą kobietę! < 0 stanie ' v0 skojarzyliamy t‘l l® 19-
Dd^eż: o 1 ‘ ~J1 Czy daleko? wspólnej konferencji j>ostanowiono naraził nic do Ryszarda Nic wierzyłam nigdy w ta bisior się, kii'dy on dowie się prawdy? Nie można —  Tak, —  przerwał z goryczą Ky&ząj

— a utaj, W New-Aoiku. Nie może byt J1je Ryszardowi. Doktór próbował napo ję ze ślubem pazee.ież nigdzie nie było ani śla liczyć na to. że przeniesie swą miłość z tej na —  udaje nam się świetnie, gdy chodzi a awa-
koić matkę. du t<go aktu! Także się przedstawia ta osoba ? tamtą!.. umie i n n y c h .  Dobrze, pójdzioi Rozudbwt-

t) potr/cbu.jesa rozrywek, Stello, więc jyijcD..
wątpliwości, że to ona! 

Mary-lwu jx>wtórzyła opow'adaińe Mit —  Dojrrawdi, niema nowodu tracie gło- —  Jest bardzo miła, —  opowiadał riiechę- M.ri lairrimear uśmiechnęła się sinutme.

D . C. N.)
ma zakochany i szczęśliwy, Ale Mrs. Lom - ehella. Mjs; Lorrimear namyślała się niedługo, wę' tnie Lany. — Dość ładna... -Tasnem jest, że — Wiara i to właśnie mnie niepokoi. Stwo my.
mear niepokoiła się pov...żnie. Goś złego mu- — Dobrze. zat,oię się tom. Ryszard nie po — Ależ, panie doktorze/tu chodzi o zdro miała życie burzliwe, —  widać to od razu. Aie rzyljśiuy taki węzeł, nio myśląc o tom, jak go 
sial powi łdzieć Larg winien nic wiedz.iet narazić. Idź spać, kocha- wic. o szczęście mego syna! Tobi wrażenie uczciwego człowieka. Zresztą jeś roz.wiiiżcjny, Boję się!

0  ll-»-j wieczorem wszyscy ro/>sz.h się nie, już późro! — O zdrowie jego nie należy się n.epo- li ma jaKieś prawa, to nie wygląda na taką, — Prz.eklęty dzień kiedy spotkahm się
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